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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Precz z podwyżką komornego! 


ZZL 
CENTRALNY NNP) 
ORGAN P.P:S- 
Po (RDZ L2OŹŹON) 
TARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


opłata pocztowa UISŁCZORA ryczałtem 


Precz z podatkami lokatorskimi! 
Węgla i kartofli bezpłatnie dla bezrobotnych! 


Precz z drożyzną! 


PRECZ Z PODWYŻKA KOMORNEGO! ' 


WIEC ROBOTNICZY w sprawie wstrzymania 


| 


W niedzielę, dn. 18 października r. b. o | 
godz. 10 m. 30 w sali Teatru Powszechnego, ' 
Leszno róg Żelaznej, odbędzie się WIELKI worowski radni: Szpotański i Dewódzki i 


podwyżki komornego, bezrobocia i kryzysu 


gospodarczego w Polsce. 


Przemawiać będą tow. tow. poseł R. Ja- 


tow, Podniesiński. 


Konstytucja, 
jako hasło walki wyborczej. 


Ostatnia Rada Naczelna PPS. powzię- 


Si uctwaję, „domagającą się zożwinzaja 
mu i. ar nowych wyborów. gd 
chwała nakłada na Partję, między py a 


obowiązek zastanowienia się nad a 
: wybor i 1 ażn progr N 
z aa nia 40. czym i poważnego przedyskuto- 
rogram będzie musiał obj 
liczbę zagadnień z dziedziny łac Ma ża. 
granicznej, wewnętrznej, foqpo arczo . fi- 
nansowej, kulturalnej. Jedno z miejsc 
Wśród nich naczelnych zajmie niewątpli- 
wie sprawa naprawy Konstytucji, boć wła- 
śnie w myśl art. 125 obowiązującej dziś us- 
stawy konstytucyjnej, Sejm następny bę- 
dzie miał prawo zmienić ją bez udziału Se- 


natu większością */s głosujących przy vbec- | 


ności połowy ogólnej ilości posłów. 

Chciałbym tedy zwrócić uwagę na 
sprawę, która odeszła nieco w cień wobec 
nawału codziennych trosk i trudności ży- 
ciowych, ale która — pomimo to — posia- 
da znaczenie pierwszorzędne i rozstrzyg- 
nie — może na czas dłuższy — o ustroju 
Państwa polskiego, o losie zdobyczy poli- 
tycznych, a pośrednio i społecznych, klasy 
robotniczej. 

W opinji publicznej istnieje kilka prą- 
dów co do omawianej siery problemów. 
Rozpatrzymy je kolejno. 
1) Monarchiści. Ten obóz nie reprezen- 
tuje żadnej siły rzeczywistej; składa się z 
kilkudziesięciu studentów, paru dymisjo- 
nowanych generałów, kilku starych panien 
z arystokracji oraz z redaktora wileńskiego 
„Słowa”, który to redaktor zresztą udaje 
się, jak wieść niesie, do paryskiej Szkoły 
nauk politycznych, co uważam za zupełnie 
słuszne. Bądź co bądź, możemy bez ryzy” 

pczostawić zacne to towarzystwo na 
uboczu. 

2) Zwolennicy ustroju t. zw. amery- 
kańskiego, t. zn. przebudowy Rzeczypospo- 
litej Polskiej na wzór Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Ci stanowia pe- 
wien stosunkowo dość znaczny odłam: w 
społeczeństwie. Niestety, nigdy dotad nie 
próbowali oni — o ile wiem — sformuło- 
wać dokładnie swoich propozycji. Mam 
wrażenie, że jest to raczej nastrój. niż pro- 

ram wyrażny, nastrój — w dodatku — za- 
arwiony legendą, nie znajomością rzeczy: 

Ustrój t. zw. amerykański oznacza: 
możliwie najdalej idące oddzielenie władzy 
ustawodawczej od wykonawczej w zakresie 

lityki wewnętrznej; pełnia „wewnętrz- 
hej“ władzy wykonawczej w rękach Prezy- 
denta, wybieranego przez głosowanie po- 
wszechne; bezpośrednie uczestnictwo wła- 
dzy ustawodawczej — w postaci Senatu — 
w kierowaniu polityką zagraniczną į w no- 
minacjach dyplomatycznych; zmiana urzę- 
dników odpowiedzialnych z chwilą dojścia 


do stanowiska nowego Prezydenta (t. zw. 
spoil - system, czyli „system podziału łu- 
pów"); zupełna niezależność sądownictwa 
i jego kontrola nad zgodnością ustaw z Kon- 
stytucją. KA Pe ! 
Pcszczególne składniki ustroju stano- 
wią — rzecz naturalna — całość organicz- 
nie z sobą wzajemnie związaną. Niepodob- 
na wyrwać jednej zasady bez pociągnięcia 
zarazem innych. Ustrój: „amerykański“ po- 
wstał historycznie w pewnych określonych 
warunkach, jako ustrój związku federacyj- 
nego, na określonem podłożu społecznem 
i kulturalnem. Posiada jedną główną—-po- 
między inremi — wadę: słabą elastyczność. 
Zatar$ pomiędzy Prezydentem a władzą 
ustawodawczą powoduje odrazu sytuację 
katastrofalną, najlepszym. przykładem tra- 
giczny upadek Wilsona. Potężne Stany 
Zjednoczone mogą sobie na takie konflikty 
pozwolić; w naszych warunkach wstrząś- 
nienia rozsadziłyby Państwo. Z drugiej 
strony mamy brak kontroli przedstawicieli 
narodu nad działalnością władzy wykonaw- 


czej; na to klasa robotnicza nie da zgody. 
| wreszcie sądownictwo, rozstrzygające o 
zgodności ustaw z Konstytucją u nas ozna- 
czałoby niesłychane wzmocnienie wpływów 
reakcyjnych, no a „system podziału łupów" 
—kompletną demoralizację biurokracji. 

3) Zwolennicy '„naprawy": parlamen- 
taryzmu. Do nich zaliczam twórców róż- 
nych, narazie bardzo mglistych jeszcze kòm- 
binacji, suwanych przez koła Związku 
Ludowo < Neódowceśo, grupy pp. Dubano- 
wicza i Strońskiego, przez niektóre żywio- 
ły Ch. D.i Piasta". - Z pstrej siekaninki 
projektów można wyłuskać następujące 
„przysmaki”: wzmocnienie władzy Prezy- 
denta dó granic bliżej nieznanych; równo- 
uprawnienie’ Senatu i Sejmu; ograniczenie 
odpowiedzialności parlamentarnej .. mini- 
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strów w ten sposób, że większość kwalifi- | 


kowana tylko, naprzykład %5, może zmusić 
gabinet do dymisji (książka p. Dubanowi- 
cza p. t. „Rządy gabinetu"); ale nade- 
wszystko i: przedewszystkiem ograniczenie 
prawa głosowania, 

Teoretycznie ma to, razem czy osobno 
brane, wzmocnić Rząd, umożliwić stworze- 
nie stałej większości w Sejmie itp.; w prak- 
tyce zmierza do zapewnienia w drodze 
środków sztucznych przewagi dla prawicy 
i dla klas posiadających. KT 

Z punktu widzenia socjalistycznego 
rzecz się przedstawia następująco: 

Co do złych stron demokracji parla- 
mentarnej Socjalizm nie ma złudzeń. Nie 
miał ich już wtedy, kiedy dzisiejsi „kryty- 
cy” parlamentaryzmu - pieli na jego cześć 
hymny pochwalne. Uważamy demokrację 
parlamentarną za jedyną formę ustrojową, 


Z TEKI nAnYGATUR EuwARDA GŁOAACKIEGO. | 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


_ Ceny ogłoszeń: 


© wtekście(przed kron.) 25 groszy: 
nekrologi 10065 
zwyczaje 15 p 
drobne za 'edenwyraz 10 w» 


Ceny ocłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 miliroetre 


Ogłoszeni 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej 
Fantazyjne i tabelę (bilanse) 509 » 


Ogioszeia przyjęte po zamknięcie 
Fdministracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini" 
stracja nie odpowiada. 
Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
OROPOPZ EZ A OOO TOWER ZNA 


omer poledyiry 15 0%. 


-W dnicjejszym mmarze: 


M. Niedziałkowski. KONSTYTUCJA, JAKO 

. HASŁO WYBORCZE. 

SPRAWA STEIGERA. Trzeci dzień rozpraw, 

ATAK CHADEKÓW NA ŻĄDANIA ROBO- 
TNICZE! Gwardja Koriantego wychodzi 
z sali obrad Komisji Sejmowej, gdy taw. 
Pużak reieruje wniosek o wstrzymanie 
zwyżek komornego. 
FABRYKANCI ŁÓDZCY ZAPOWIEDZIELI 
ZAMKNIĘCIE FABRYK, 
PROTEST PRZECIWKO WYBOROWI P. A- 
DAMA ZAMOJSKIEGO DO PREZY- 
DJUM KOMITETU ŚWIĘTA NIEZNA- 
NEGO ŻOŁNIERZA. 

CURIOSA. ` 

WIEC P. P. S. W GNIEŻNIE. 


KATAŞTROFA SAMOCHODOWA W WAR- 


""SZAWIE!. Właściciel auta wjechał na 
chodnik i do sklepu! 6 osób ciężko rąn- 
nych!!! 

WYBORY W. CZECHOSŁOWACJI. 
ODCINEK: K. A. Jaworski, ODKRYCIE I 

SMIERĆ ADOLFA, (Nowela fantastycz- 

_ na). (Dokończenie). 

PEENE GPA IE A aE EA WOZY AA E 
która umożliwia klasie robotniczej walkę 
w warunkach stosunkowo najdogodniej- 
szych, a społeczeństwu, jako całości, sto- 
sunkowo najłatwiejsze przebrnięcie przez 
obecną „epokę przejściową” do Socjaliz- 
mu. Przypuszczamy, że demokracja parla- 
śnentarna pozostanie i w przyszłości na 
długo systemem politycznym w demokra- 
cjach społecznych. 

Z naszego stanowiska zaleta podstawo- 
wa ustroju, ò którym mowa w tej chwili, 
polega na jego „elastyczności“, na tem, że 
zmiana klas społecznych u steru władzy 
może się w jego granicach dokonywać bez 
gwałtownych wstrząśnień, które, podwa- 
żając byt gospodarczy narodu, utrudniają 
zarazem nową organizację wytwarzania i 
podziału dóbr. 

I dlatego Polska Partja Socjalistyczna 
pójdzie do wyborów z hasłem obrony zasad 
głównych demokracji parlamentarnej prze- 
ciwko atakowi świadomej czy nieświado- 
mej reakcji. Ale ze swojej strony postawi 
szereg żądań, które nasz ustrój państwo- 
wy pogłębią, rozwiną, a przedewszystkiem 
zmuszą do wprowadzenia w życie zasad 
konstytucyjnych, pozostających dotychczas 
na papierze. 

Mieczysław Niedziałkowski.. 


Wiadomości z £olzi. 


Zakłady Scheiblera i Grohmana 
wymawiają pracę wszystkim 
robotnikom. 


Jak donosi prasa łódzka, zjednoczone za- 
klady przemysłowe Scheiblera i Grohmana i 
9 innych wielkich przedsiębiorstw, zjednoczo- 
nych w Związku przemysłu włókienniczego, 
postanowiły wymówić pracę robotnikom, po- 
wołując się na brak środków obiegowych. 

Złowroga wiadomość, podana przez nas 
przed kilku dniami, zaczyna się sprawdzać. 


SPRAWA NADUŻYĆ W ŁÓDZKIM MONO- 
POLU TYTUNIOWYM. 


Sąd odrzucił podanie obrońców o wypu- 
szczenie z więzienia za kaucją dyrektora mo- 
nopolu tytuniowego w Łodzi, Wronkę, oraz 
szeregu innych urzędników. 

Śledztwo ma potrwać jeszcze miesiąc. 

Dotychczasowe śledztwo wykryło wielką 
ilość materjału obciążającego wiele osób. 


Popis palici Hidzkioj dla uszezenia 
dniecjąciolecia policji polskiej, 


Komisja międzyzwiązkowa b. wojskowych 
w Łodzi ogłosiła co następuje: 


„Jeszcze nie została załatwiona przez 
Władze Administracyjne i Sądowe sprawa 
pobicia w urzędowym lokalu Policji Państwo- 
wej w Turku, nieprawnie aresztowanych 
dwuch oficerów rezerwy, gdy dnia 16 wrze= 
śnia 1925 r. wieczorem w przededniu święta 
„Tygodnia Policjanta Polskiego”  funkcjonar- 
jusze XIII_go- Komisarjatu Policji Państwowej 
m. Łodzi popełnili nową zbrodnię, znęcając 
się w lokalu tegóż komisarjatu w ohydny spo- 
sób nad bezbronnym kaleką - inwalidą o 60% 
niezdolności do pracy, Franciszkiem  Stru- 
giem, zamieszkałym w Łodzi, przy ul. Grabo- 
wej 17, łamiąc mu dwa żebra i powodując tem 
samem nowe kalectwo, a być może i śmierć 
dobrego patrjoty i ojca czworga nieletnich 
dzieci. 

Piętnując fakt powyższy, odwołujemy się 


= do opinii publicznej, zaznaczając, że. posiada- 
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my w ręku dowody rzeczowe, znajdujące się 


_ w Związku Inwalidów Wojennych w Łodzi, a 


stwierdzające prawdziwość powyższych da- 
nych, przyczem oczekujemy od Władz Admi- 
nistracyjnych przeprowadzenia  jakgajsurow- 
szego śledztwa, oraz zawieszenia w czynnoś- 


ciach nietylko winnych zbrodni, ale i winnych 


jej ukrywania, biorąc za podstawę memorjał 


| Związku Inwalidów złożony dnia 25.IX 1925 r. 
na ręce p. Wojewody Darowskiego. 


Zaznaczamy, że niniejszy list otwarty 


_ skierowujemy do Ministerjum Spraw Wewnę- 


| ia 1863 


3 _Chwale Ojczyzny”. 


SSP 
rządku”! 


- KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI, 


_ Odkrycie i śmierć 


_ trznych i poselskich klubów sejmowych ce- 
_ łem zainteresowania tą sprawą najwyższych 
|. czynników Państwa. 


-* Za Komisję Międzyzwiązkową b. wojsko- 


| wych w Łodzi, w skład której wchodzą: 


1) Stowarzyszenie Uczestników Powsta- 
i% 
2) Zwiazek Inwalidów Wojennych Rze. 


cżypospolitej Polskiej. 


- 3) Stowarzyszenie Dowborczyków „Ku 
4) Związek Hallerczyków. 
5) Związek Legjonistów Polskich. 
_ 6) Związek Oficerów Rezerwy. 
"-/9) Związek Podoficerów Rezerwy. } 
=~ 8) Związek b. Wojskowych Pracowników 
Komunalnych. i 
Prezes: M. Dienstl-Dąbrowa, 
Sekretarz: F. Pioński. 


AE DRA 
"Łódź, 25 wrześnią 1925 r. 


Nawet dowborczycy, hallerczycy i t p. 
postępowanie obrońców „ładu i po- 


man wa | | CYT] O i | A 
4 


Książki nadesłane, 
Wincenty Lutosławski, Nieśmiertelność duszy, 


| Zarys metafizyki polskiej. Trzecie, znacznie roz- 
~ sżerzone wydanie, Nakładem M. Arcta, Warsza: 
wa, 1925 r. 


4) 


Adolfa. 


(Dokończenie). 
6 listopada. 


|. - Spałem dziś umyślnie bez snów. Zbyt 
_ wiele niepokojących zażadnień wysunęło 
' wiązać, Zrozumiałem już jedno: że oto o- 


ie, którę muszę koniecznie roz- 


zy przestrzeń, nie opanowałem 


_ jeszcze czasu, który występuję zawsze nie- 


a jak to wczoraj zauważyłem, 


wy wbrew mojej woli. Bo gdy wieczorem wy- 
-~ wołałem Wenecję, chcąc znowu odszukać 


 Bice, znalazłem się tam w okresie wojny 


j, kiedy to miasto gwałtownie 


- europejskiej 
ewakuowano, Mogę więc we śnie przenieść 
_ się 


wołnie w przestrzeni, ale nie w 


_ «czasie, Z chwilą, gdy wynajdę sposób opa- 


Ę: nowania czasu, problem wellsowskiej maszy* 
- my 


ie rozwiązany. A wtedy znowu wró- 
do Wenecji z r. 63 i do mojej Bice. 

_. Moja Bice. Jak ja to śmiesznie napi- 
sałem. „Trzeźwo” myślący, t. zw. normalny 


Str. 2 BRARRTOWWYREZW ZONY EEA „ROBOTNIK 


———— 


Sprawa Steigera. 


(Telefonem). 
NI-ci dzień rozpraw. 
Środa wiecz. 

¿Na wstępie dzisiejszej rozprawy przewo- 
dniczący powołał p. Henryka Janowskiego, 
pierwszego zastępcę przysięgłego, na sędziego 
głównego, na miejsce zmarłego sędziego Szu- 
lekiewicza; poczem Steiger rozpoczął dalszy 
ciąg zeznań, ! ; 

Po opowiedzeniu tego, co widział podczas 
zamachu, opisuje on przebieg swego przesłu- 
chania na policji, Oskarżony zeznaje inteligent- 
nie i interesująco. W chwili, gdy opowiada o 


r 


brutalnem postępowaniu b. kierownika poli- . 


cji politycznej, osławionego podkomisarza Kaj- 
dana, który bez powodu bił go po twarzy, — 
płacze. 

Steiger, między innemi, napomyka o pe- 
wnem zajściu, które wprost nazywa prowoka- 
cja ze strony policji Gdy mu  przyniesiono 
razu pewnego jedzenie do więzienia, 'wypadła 
z zawiniątka kartka z napisem: „Żmijkowski 
wolny". Przestraszony, podejrzewając pro- 
wokację, zażądał natychmiastowych wyjaś- 
nień. Kajdan miał mu na to odpowiedzieć: 
„nie udawaj; to jeden z twojej bandy. Dono- 
si ci, że jest wolny", 

Następnie oskarżony opowiada, jak na po- 
licjj wmawiano mu, że jest wrogiem Państwa 
polskiego. Kiedy Łukomski zapytał go, któ 
mógł, jego zdaniem, dokonać zamachu. Stei- 
ger odpowiedział, iż prawdopodobnie ktoś z 
ukraińców, w ten sposób chciał zademonstro- 
wać ruskość Lwowa. „A ja nie jestem tego 
zdania, co pan, że Lwów jest ruski". Obwi- 
niony oświadcza, że protestuje przeciw takie- 
mu przekręcaniu sensu jego słów, 

Twierdzi, że gdyby jeszcze kilka dni po- 
zostawał w tem piekle policyjnem, byliby go 
odstawili nie do sądu, ale do zakładu obłąka- 
nych. 

W dalszym ciągu swych zeznań obwinio. 
ny zaznacza, że jest lojalnym obywatelem 
Państwa polskizgo i że nie tylko nie czuje ża- 
dnej nienawiści, ale głęboką wdzięczność dla: 
Państwa. Na uniwersytecie zaliczono mu je- 
$o studja wiedeńskie, a nawet dwa stracone 
półrocza, 

'Steiger: „Bardziej od tego, iż zagraża mi 
niezasłużona odpowiedzialność karna, boli 
mnie posądzenie o tak hańbiący czyn". 

Nastąpiła serja pytań prokuratora i o= 
brońców. Jutro rozpocznie się postępowanie 
dowodowe. 

Przedewszystkiem zeznawać będzie Mar- 
ja Pasternakówna, baletnica Iwowskich teat- 
rów, jedyny świadek obciążający i filar oskar- 
żenia. 

W czasach przedwojennych była ona po- 
dobno zażyłą znajomą p. Łukomskiego. 


WAP a E YA OR PR RA „A AE WGA RP Je OR. 


ZBIOROWY ODCZYT TOW. TOW. POSŁÓW 
CZAPIŃSKIEGO I NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 


Staraniem Oddz. Warsz. T. U. R. w pią- 
tek, dn. 23-go b. m. w lokalu O. K. R. P. P. S., 
AL Jerozolimskie 6 m. 4, o godz. 7 m. 30 wie- 
czorem odbędzie się zbiorowy odczyt p. t. 


MĘDZYNARODOWA POLITYKA SOCJALI- 
STYCZNA 

L Socjalistyczny Zjazd Międzynarodowy 
w Marsylji (sprawa pokoju, sprawy wschodnie 
i sprawy socjalne) — tow. poseł K. Czapiński. 

Liga Narodów  (kwestja protokółu i 
paktu gwarancyjnego, Międzynarodowa kon- 
ferencja gospodarcza. Stanowisko Polski), 

Konierencja w Locarno — tow. poseł M. 
Niedziałkowski. 

Bilety w cenie 50 gr. do nabycia w Sekre- 
tarjacie T. U. R, oraz w dniu odczytu przy 
wejściu. 


człowiek dawno osadziłby mnie w szpita- 
łu warjatów, Kochać dziewczynę z przed 
kilkudziesięciu lat, która już dzisiaj nie ży- 
jel A jednak ona jest dziś mojem szczęś- 
ciem. Dzięki niej czuję, że odmłodniałem 
i z nowym zapałem zabieram się do roz- 
wiązania palącej zagadki, 


10 listopada. 


Nie mogłem wytrzymać i dzisiaj jesz- 
cze raz przeniosłem się do Wenecji. Nie 
znałazłem wprawdzie Bice, bo znowu by- 
łem e pó A. miałem wać nie- 
zwykłe nie, które muszę tu koniecz- 
nie zanotować, choćby poto, by Artur mógł 
to kiedyś przeczytać. Oto błąkając się w 
popołudniowym skwarze po placu św, Mar- 
ka, usłyszałem naśle słowa, wypowiedzia- 
ne po polsku: — „Spójrz no, : 
pięknie wygląda pani Rachela wśród tych 
gołębi”, mówił jeden mężczyzna do drugie- 
go. Nazwany Adamem, R NE bru- 
net o długich bajronowskich włosach i gę- 
stych bokobrodach, uśmiechał się łagod- 
nym, ujmującym uśmiechem dziecka i pa- 
trząc na przystojną, wysoką  elegantkę, 
karmiącą gołębie, zacytował znamy mi ską- 
deś werset. I nagle olśniła mnie myśl, że 
i ta twarz i ten wiersz doskonale mi Są zna- 
ne, że to przecież genjalny Adam, który 
tak wiele zastanawiał się nad istotą snu. 
A to jego przyjaciel Edward, z którym od- 


Adamie, jak 


‘myśl o nieszczęśliwej Bice 


À ki 
Drożyzna, 
LICHWA MIESZKANIOWA. 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
Berka Cypina, właśc. domu przy ul. Ostrow- 
skiej 17, oraz Arona Zaka, pośrednika miesz- 
kaniowego (Nowolipie 41), oskarżonych pier: 
wszy o sprzedaż mieszkania, drugi — o po- 
średnictwo w tej tranzakcji; Julji Robert (Be- 
dnarska 8), oskarżonej o pobieranie wygó- 
"owanych opłat od swych sublokatorów; Ro- 
zali Rau (Al. 3 Maja 8) — o sprzedaż swego 
mieszkania i Juljanny Duchińskiej (Grodzień- 
ska 22) — o usiłowanie sprzedaży swego mie- 
szkania, 

Nadto oddział walki z lichwą ' skierował 
do prokuratora Sądu Okręgowego sprawę Hi- 
larego i Gustawy Klein (ojca i córki), właśc. 
doms i administratorki (Żórawia 42), oskarżo- 
nych o sprzedaż mieszkania w omawianym do- 
mu. Oboje pociągnięci będą do odpowiedzial. 
ności z art. 23 ustawy o zwalczaniu lichwy. 


LICHWA MLECZNA. 

Szulim Oslender, właśc. krowiarni (Fran- 
ciszkańska 4) stanie przed sądem do spraw li- 
chwiarskich za pobieranie nadmiernych cen 
za mleko. 


130: 

Sprawy skarbowe. 

Przywóz zmniejsza się. 

Według danych cyfrowych, zestawionych 
przez Min. Skarbu, ogólne wpływy celne w 
kwietniu b. r. stanowiły sumę 36.9 milj. zł, 
w czem cła przywozowe na granicy lądowej 
dały 24,7 milj. zł, cła wywozowe 0.7 milj. zł., 


wpłaty zaś w, m. Gdańska stanowiły 11.5 milj. 
zł. 


Od kwietnia wpływy celne z miesiąca na 
miesiąc systematycznie maleją i tak: w maju 
osiągnięto z ceł przywozowych 27.5 milj. zł; 
w czerwcu 26.5 milj. zł; w lipcu 26.6 milj. zł; 
w sierpniu 22.2 milj zł; we wrześniu 16.3 
mil. zł. 

Faktycznie przywóz w tych miesiącach 
był jeszcze mniejszy, wpływy bowiem , celne 
wykazują wpłaty wolnego miasta Gdańska, 
wnoszone z opóźnieniem i dotyczące wcześ- 
niejszych okresów. 

Bezpośredni przywóz do Połski charakte. 
ryzują wpływy celne z ceł przywozowych, po- 
branych ńa granicy lądowej. Przedstawiają 


się one jak następuje: maj 25.2 milj. zł.; czer- 


wiec 21.1 milj. zł; lipiec 17.5; sierpień 16.1 
milj. zł.; wrzesiek 12.2 milj, zł. 

Zmniejszenie wpływów celnych w m. wrze- 
śniu, wobec nieznacznego już deficytu sierp- 
niowego, zwiastuje osiągnięcie równowagi Ďi- 
lansu handlowego. 


Kredyty budowlane, 
W czasie od dn. 6 do 13 b. m. Bank Go- 


| 


Pozatem żadne płatności z tytułu podat- 
ku majątkowego nie przypadają w r. b. a za- 
ległości z tytułu zaliczek i prowizorycznych 
rat nie będą ściągane, 

Zgodnie z ustawą o podatku majątkowym 
i rozesłanemi nakazami płatniczemi, /w r. b. 
przypadało do zapłacenia w całem Państwie 
(bez Górnego Śląska i bez nieruchomości miej. 
skich, podlegających ustawie o ochronie loka- 
torów, które mają wpłatę podatku majątko- 
wego odroczoną do 1926 r.) na poczet podatku 
majątkowego, od 1-ej grupy kontyngentowej, 
107 miljonów zł, W myśl ostatniego rozpo= 
rządzenia, pobrane będzie tylko 26.750.000 zł. 


"czwartek, 15 październik 1925. KKRUSNNWEDNNY WE EE Ne 283 UMM 


O rozmiarze powyższej ulgi świadczy na- 


stępujący przykład: 
definitywny podatek “majątkowy ze zwyżką 
kontyngentową w kwocie 50.000 zł. Trzy pełne 
raty tego podatku wynoszą 25.000 zł. Dotych- 
czas płatnik wpłacił w formie zaliczek i pro- 


wizorycznych rat 10.000 zł. Różnica przypa- ` 


dająca do pobrania wynosiła 15,000 zł. 

Zgodnie z ostatniem zarządzeniem z sumy 
tej przypada do zapłaty tylko % część, t j. 
3,750 zł, która to suma winna być wniesiona 
w ciągu 60-ciu dni od doręczenia nakazu płat- 
niczego. | 

Pozostałe % różnicy płatne będą w roku 
1926; w ratach i terminach, które później zo- 
staną ustalone. 

Zaznaczyć należy, iż Min. Skarbu w naj- 
bliższych dniach wniesie do Sejmu projekt. 
noweli do ustawy 0 podatku majątkowym. 
Projekt ten przewiduje ograniczenie poboru 
podatku majątkowego od płatników, podlega- 
jących zwyżce kontyngentowej, do kwot przy- 
padających na podstawie odnośnych nakazów 
płatniczych, wskutek czego ogólny kontyngent 


płatnikowi wymierzono 


Een 


podatku majątkowego w sumie 1 miljarda zł. 


obniżony zostanie do 432 milj, zł. 
::0:: 


Katastrofa 
samochodowa. 


SAMOCHÓD W SKLEPIE. — 6 OSÓB 
RANIONYCH. 


Wczoraj w południe ul. Tamka, od strony 
ul. Solec, jechał z nadmierną szybkością sa 
mochód osobowy Nr. 1617, marki amerykań. 
skiej „Esex”, kursujący poprzednio w woje- 
wództwie Kieleckiem. Samochodem kierował 
jeden z wspólników, Antoni Wiśniewski (Kru- 
cza 9), który nie posiadał prawa jazdy, obok 
W. siedział kierowca (drugi wspólnik) Juljan 
Odolar (Piękna 13), Trzecim wspólnikiem o- 
kazał się Karol Lejter (Krucza 9). 

Gdy Wiśniewski zamierzał skręcić w ul. 


(Kopernika nagle z góry nadjechała auto-do- 


spodarstwa Krajowego przyznał z Państwo- | 
wego Funduszu Gospodarczego na cele budo- : 


włane 103 pożyczki, na ogólną sumę 2.654,400 
złotych. 

Ogółem z tego funduszu przyznano do- 
tychczas 936 pożyczek na ogólną sumę — 
31.890.000 złotych, — z czego Centrala Banku 
w Warszawie przyznała 577 pożyczek na su 
mę 21.013.000 zł}, Oddziały zaś Banku w Kra- 
kowie, Lwowie i Poznaniu 359 pożyczek na 
sumę 10.877.000 zł. 


Wszystko dla kapitalistów i obszarników. 


Jak już donosiliśmy, zgodnie z zarządze- 
niem Min. Skarbu, w r. b. płatna jest jedynie 
% część wykazanej w rozesłanych nakazach 
płatniczych różnicy pomiędzy 3-ma definityw= 
nemi ratami a wpłatami uskutecznionemi w 
formie zaliczek i rat prowizorycznych. 


bywa wycieczkę po Włoszech, a i o tej pa- 
ni Racheli, zdaje się, że wspominał w swych 
listach Odyniec. Jest to zatem październik 
1829 roku. A więc o 34 lata za wcześnie: 
Bice jeszcze się nie urodziła! Gdyby nie 
myśl uporczywie zwrócona w jedną stronę, 
iaar Seranit ku jednej po 
tóra mi ą ełnia życie, niewątpli- 
wie podszedibym do poetów, aby porozma- 
wiać z nimi, Jakaby to była ciekawa rozmo- 
wa i co powiedziałby Mickiewicz, gdybym 
mu przeczytał który z dzisiejszych wier- 
szy. I jak zazdrościłby mi później Artur! 
Ale ponieważ rzeczy te są mi dzisiaj obo- 
jętne, zadowoliłem się tylko krótką obser- 
wacją i obudziłem się, by pracować dalej 
nad odnalezieniem ostatecznej formuły. 


NK 12 listopada. 
Zdaje się, że jestem na dobrej drodze. 
Jeśli tak, to już jutro będę mógł znowu 
połączyć się z Bice, Jestem okrutnie zde- 
nerwowany. Czuję, że będę musiał stoczyć 
ciężką walkę z tym zbirem Beppo. Ale 
3 odwaja moje 
siły. Wyrwę ją z rąk tych dach podłych 
mężczyzn. A potem znajdziemy jakiś bez- 


| pieczny zakątek, gdzie zdala od g sy lu- 


dzi oddamy się swemu szczęściu. Bo że i 
Bice mnie kocha, odgadłem to po jej śmier- 
telnie przerażonej twarzy w chwili, gdy 
Beppo zamierzył się na mnie swym nożem. 


| przyborów 


| 


i 


rożka marki „Ford”. Wiśniewski — jak się 
tłómaczy — chcąc uniknąć zderzenia, zmuszo= 
ny był wjechać na chodnik przed domem Nr. 
25 przy ul. Kopernika, gdzie wjechał moto- 
rem w wystawę pracowni sukien į okryć An- 
ny Gawęckiej, rozbijając tam dużą szybę, po- 
czem nieco skręcił i zatrzymał się dopiero, 
wyłamując grubą barjerę żelazną w sklepie 
elektrotechnicznych, Zygmunta 
Bartelskiego. 

W tym czasie znajdowało się na chodniku 


kilkanaście osób, z których 6 padło ofiarą ka- 


tastrofy, a mianowicie: Ludwik Kornatowski 
(lat 67) Krak.-Przedm. 5, emeryt (złamanie 
prawego żebra, rana tłuczona głowy i zdra- 
panie skóry palców lewej ręki), stan ciężki, 
odwieziony do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego; Marjanna Brenda, (lat 64) Czernia- 
kowska 93, handlarka warzywami (rany tłu- 
czone w okolicy lewej powieki i prawego łok- 
cia oraz złamanie lewego obojczyka), stan 
ciężki, odwieziona do szpitala Przem. Pańskie- 
go; Wacław Krasiński (lat 42) Garbarska 6, 
muzyk (rany tłuczone prawej skroni), nieprzy- 
tomny, stan b. ciężki, odwieziony do szpitala 


Mimo wszystko, boję się jednak czegoś. 
Dzisiaj odwiedzę Artura i złożę u niego ten 
zeszyt: kto wie, co się stanie; nie chciał- 
bym, by moje odkrycie zginęło wraz ze mną. 
Na ostatniej karcie napiszę jeszcze formułę. 


Na tem kończą się notatki Adolfa. 
Przeczytawszy ten pamiętnik, zrozumia- 
łem, jaką Śmiercią umarł mój przyjaciel 
i kto był jego zabójcą. Widocznie Adolf 
wpadł na ostateczną formułę, pozwalającą 
mu opanować czas i wrócił ziewczy” 
ny, którą pokochał poto, aby znależć przy 
niej śmierć, Wszystko to jest dziw- 
ne i zakrawałoby na bajkę, gdybym nie znał 
Adolfa i $dyby nie leżał teraz przede mną 
na „stole sztylet, zupełnie namacałny, ma- 
terjalny przedmiot, który w jakiś niedocie- 
czony sposób przeniósł się przez dziesiątki 
lat aż do naszych czasów. > 

Odkrycie Adolfa wraz z nim poszło do 
grobu. Na ostatniej kartce zeszytu nie 
znalazłem żadnej formuły. Widocznie za- 
pomniał ją napisać, lub zmienił pierwotny 
zamiar i wolał tajemnicę zostawić przy so- 
bie. Może to i lepiej. Bo czyż nie miał ra= 
cji, twierdząc, że odkrycie jego to dynamit, 
który wysadzi świat w powietrze?, 
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„wę całkowitego 


BREMI Wr. 203 DEUS UO 


św. Rocha; Stanisław Dzikowski (lat 41), Wi» | Przy samochodzie uszkodzone — chłodnica, 


dok 21, dziennikarz i literat (potłuczenie le- 
wego uda i zdrapanie skóry na lewem ręku), 
poszedł po opatrunku; Henryk Cieślikowski 
(lat 12 Ordynacka 8), uczeń (potłuczenie i 
starcie lewej pachwiny i uda), poszedł poo- 
patrunku, oraz Władysław Michalak (lat 34), 
dozorca duja przy ul. Kopernika 22 (potłu- 
czenie nóg, lewej ręki i boku), poszedł o- 
paski, ej ręki i boku), poszedł po 
Jadący samochodem wyszli bez szwanku. 


skrzydła i reflektor. Sprawcę katastrofy a- 
resztowano. Jak się okazało fatalne auto 
wracało z remontu z garażu przy ul. Solec 
Nr. 103 i miało być przygotowane na auto- 
dorożkę, 

Na miejsce katastrofy przybył komisarz 
wydziału ruchu kołowego, p. Grzędzica, wraz 
z ekspertami. Zgromadzony tłum usiłował 
zlinczować Wiśniewskiego, lecz obroniła go 
policja. 


Alak chadeków na żądania robolników 


Od dłuższego czasu szerokie warstwy 
lokatorów wysuwają hasło wstrzymania 
podwyżki komornego. Żądanie to jest słu- 
szne i ma głębokie uzasadnienie gospodar- 
cze. Nikt bowiem, komu leży na sercu dola 
mas pracujących, uginających się pod brze- 
mieniem ciągłych redukcji dni pracy, wzra- 
stającego bezrobocia i szalejącej drożyzny, 
nie będzie stał w takiej chwili na stanowi- 
sku „podwy komornego. Podwyżka ta w 
chwili, gdy budżet pracówniczy jest już 
głodowy, nie może dłużej obowiązywać, 
albowiem w ten sposób podraża się niesły- 
chanie koszty utrzymania. Gdy do tego 
dodamy potrójny podatek  lokatorski: 
państwowy, miejski i kwaterunkowy, to ka- 
żdy zrozumie, jakim to ciężarem kładzie 
się na budżet szerokich mas, 

Vyrazem opinii najszerszych mas lu- 
dności jest wniosek klubu poselskiego PPS, 
zgłoszony w Sejmie 6-go października, We 
wniosku tym podniesiono — oprócz wstrzy- 
mania od 1-$o stycznia 1926 r. dalszych 
podwyżek komornego — także palącą spra- 
m pną z y zawieszenia eksmisji bez- 

I oto wczoraj na Komisji Sejmowej z 
całą $wałtownością przeciwko temu wnio- 
skowi wystąpili lokaje kamieniczników — 
chadecy, ośmielający się nazywać — stron- 
mictwem robotniczem 

Gdy zaczął przemawiać referent tego 


wniosku (i zgodnego z nim w treści wnios- 
ku N. P. R.) — tow. Pużak, — wówczas 


dwaj chadecy, poseł Bittner i poseł Piecho- 
cki z wielkim krzykiem, przerywając refe- 
rentowi, domagali się od przewodniczące- 


| go komisji tow. Marka, żeby do referatu 


l 


| 


nie dopuścił, a to z powodu, że wnioski są 
niewydrukowanel.. A gdy tow. Marek o- 
parł się temu żądaniu, ze względów czysto 
formalnych — referent bowiem zaczął 
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przemawiać — wtenczas chadecy demon- 
stracyjnie opuścili salę obrad w nadziei, że 
uda się im posiedzenie komisji zerwać. Nie 
udało się im to, gdyż pozostałe kluby tej de- 
monstracji chadeków - kamieniozników nie 
poparły. Referent swoje wywody zakoń- 
czył, a komisja zie dyskusję po zasią- 
gnięciu jeszcze opinji Rządu, który ma swo- 
je stanowisko w tej sprawie na następnem 
posiedzeniu wyłuszczyć. 

Zachowanie się chadeków, mieniących 
się partją robotniczą jest ze wszech miar 
oburzające. W chwili, gdy masy bezrobot- 
nych są zagrożone ciąglymi eksmisjami i to 
w okresie nadchodzącej zimy, gdy masy 
pracujące, zmaltretowane wskutek kryzy- 
su i drożyzny, pokładają nadzieję w Sej- 
mie, licząc, że on im przyjdzie z jakąś do- 
raźną pomocą, w takiej chwili, panowie 
chadecy ze względów niby formalnych, tak 
ważną sprawę chcieliby usunąć z porządku 
dziennego. Ale i pod względem formalnym 
nie mają racji. Referat był zapowiedziany 
jeszcze w zeszłym tygodniu, druk był go- 
towy, tylko chadekom nie było i nie jest 
pilna, Gzieszokai | ęoejpoaisańj nie ma- 
ją odwagi sabotować tej sprawy — wyrę- 
454 ich jednak chadecy. > ahd 

Dobrze, że tak się stało. Niech te sze- 
regi robotników, które pozostają pod wpły- 
wami chadeków poznają nareszcie właści- 
we intencje swej partji. Niech się na tym 
przykładzie przekonają, że Partja będąca 
folwarkiem Korfantego i kamieniczników— 
jest wrogiem klasy robotniczej. 

Cała klasa robotnicza musi energicz- 
nie poprzeć żądanie zaprzestania dalszych 
zwyżek komornego, zakazu eksmisji bez- 
robotnych i zawieszenia podatków lokator= 
skich! 

KO.P, 
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Curiosa 
Wi Mappa „program“, 

„Wielki ı -tr świetlny* „Bajka", j 
Żelaznej 61, wydał „program Ara R ia 
ma być „streszczeniem“ filmu „Piraci z trupią 
główką", Program ten — to stek idjotycz- 
nych, nie powiązanych z sobą zdań, wyszcze- 
kanych w jakimś potwornym języku, wypisa- 
nych z potwornemi błędami. Oto próbka: 
Jak sądzisz ileby główna kwatera zapłaciła 
za wiadomość Że Chesser. Arland, lew salo- 
nów, jest szefem osławionych piratów z trupie 
główką. Biadę ci jeśli mnie zdradzisz. Na- 
stępnego dnia w hotelu w którym Brown 4 
Wilson mieszkają czy wiesz którą drogę :po- 
cztą wybierze, dotychczas nie mogłem wyśle- 
dzić”. Itd. w tym rodzaju. 

Czy niema sposobów na takie bezprzy- 
kładne pomiatanie językiem polskim i na o- 
szukiwanie publiczności takimi „płatnymi pro- 
gramami"? 

Oburzające sensacje reportersko - policyjne. 

Wczorajszy „Express* podają skargę 4-ch 
tragarzy z dworca kolejowego na skandalicz- 
ną igraszkę, której dopuścili się w stosunku 
do nich dwaj współpracownicy „Kurjera Po- 
rannego" z pomocą policji, czy też policja z 
pomocą dwóch współpracowników  „Kurjera 
Porannego". Oto 9-go b. m. policjanci z ko- 
misarjatu kolejowego wzięli z sobą czterech 
tragarzy i podeszli z nimi do drzwi komisar« 
jatu. Tu ustawiono ich przed aparatem foto- 
graficznym, koło którego kręciło się dwóch 
Panów, „Nie wiedzieliśmy, co to będzie, do- 
piero jak doszło do nas 3-ch policjantów i je- 
den chwycił Teranowicza za kark, drugi — 

abendę, a trzeci — Helszmana, zrozumieliś- 


| 
| 


my, że chcą nas fotografować niby jakichś ło- | 


buzów prowadzonych do kryminału. Ale nie 
pomogły protesty. Sfotografowano nas i ko” 
| No, a 13-50 pojawiła się owa fotografja w 
„Kurjerze Porannym", przyczem pracowników 
kolejowych przedstawiono jako: „znanego zło- 
dzieja walizkowego, karciarzy w pociągach, o- 
tes Wywolujgcègo litość, codziennego „pogo- 
jw ca" z Pruszkowa, przy okazji też i złodzie- 

Równie oburzająca jest tu se j p 
terka, pozwalająca ire po zr Solanin, 
jak i postepowanie reklamującej się przy po- 
mocy takich kawałów — policji. Żądamy su- 
rowego ukarania policjantów! . 


Podatek majątkowy a podatki lokatorskie. 
Na innem miejscu podajemy komunikat 


urzędowy o ulgach i odroczeniach w płaceniu | 


podatku majątkowego. Specjalnie zostali wy- 
różnieni kamienicznicv! 


Dotychczas jednak Rząd nie zdobył się 
na zawieszenie podatków lokatorskich! 

Jest to wprost niesłychane lekceważenie 
nędzy ludności miejskiej! 


Wiec PPS. w Gnieznie 


Dzięki energicznemu wystąpieniu „Robot- 
nika” i Z. P. P; S. przeciwko pogwałceniu 
Konstytucji w Gnieźnie przez zakaz zgroma- 
dzeń poselskich zakaz został odwołany, Tutej- 
szy Komitet miejscowy zorganizował w ub. 
niedzielę wiec na Targowisku, w dniu 11 pa- 
ździernika, na który przybyło z górą 2000 lu- 
dzi. Wiec zagaił tow, Guziałek, informując 
zgromadzonych o akcji P, P. S. przeciwko zać 
kazowi zgromadzeń. Jako pierwszy referent 
wystąpił tow. poseł Dobrowolski, W przeszło 
godzinnem przemówieniu przedstawił zebra- 
nym walkę klasy robotniczej pod przewodem 
P. P. $. o lepszą przyszłość, wzywając w koń- 
cu do jaknajgorętszego poparcia listy P. P. S. 

Przemówienie referenta przyjęto burzą o- 
klasków. Następnie wystąpiła owacyjnie wi- 
tana tow, poseł Praussowa, która również w 
godzinnej mowie zobrazowała idee Socjaliz- 
NE Między innemi wskazała smutną rolę in- 
teligencji gnieźnieńskiej, która zamiast łączyć 
się z robotnikami, popiera paskarży powojen- 
nych, Tow. Praussowa wyjaśniła również sta- 
nowisko burżuazji i jej sojuszników enpeerow- 
sko - chadeckich, Znakomitą swą mowę za- 
kończyła wezwaniem do solidarności pod zna- 
kiem czerwonym i okrzykiem na cześć P. P. 
S. i zwycięstwa wyborczego, Zgromadzeni na- 
grodzili relerentkę grzmotem oklasków i 0- 
krzykami solidarności, Przewodniczący tow. 
Guziałek, złożywszy podziękowanie tow. po- 
słom za świetne ich przemówienia, w kilku 
słowach napiętnował miejscową klikę kapita- 
listyczną, ukrywającą się w walce wyborczej 
pod czarną sutanną kleru. Szczególnie napięt- 
nował paszkwilową pracę chjeńską, która 
bryzga błotem na socjalistów, mszcząc się za 
to, że socjaliści zwalczają paskarskich chlebo- 
dawców Chjeny. Omówił fatalne położenie 
bezrobotnych: w Gnieźnie i zamachy na zdo- 
bycze robotnicze w całej Polsce. «Wezwał 
zgromadzonych, aby w imię walki o wyzwo- 
lenie gremjalnie głosowali na listę P. P. S- je- 
dynej wyrazicielki dążeń í interesów robotni- 
czych. 

Na wezwanie do dyskusji z ohydnych o- 
szczerców socjalizmu, żaden nie miał odwagi 
wystąpić. Natomiast wpłynęło szereg pisem- 
nych zapytań, na które wyczerpująco odpo- 
wiedział tow. poseł Dobrowolski. 

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
przyszłej socjalistycznej Rady miejskieś i Pol- 
skiei Partji Socjalistycznej, 


„ROBOTNIK“, czwartek, 15 październik 1925, KRWOWOWGWANYZEW ZCZKA Str. 3 UKRA 


Zaznaczyć-należy, że w tym samym cza- 
sie odbyły się wiece N. P. R. i innych pachoł- 
ków kapitału, zasłaniających się maską „by- 
łych wojskowych”, aby odciągnąć rzesze ro- 
botnicze od wiecu socjalistycznego. Akcja ta 
udała się nadzwyczajnie: na każdym z obu 
wieców, znalazło się aż 50 osób! 


cewy 0); 


P. Adam /amogski w Prozydjmm 
komitetu „Swieta Neznanaga 
inira. 


Na posiedzeniu Komitetu honorowego ob- 
chodu ku czci „Nieznanego Żołnierza" — za- 
proszono do Prezydjum Komitetu, oprócz u- 
rzędowych dostojników Państwa, ..p. Adama 
Zamoyskiego. Obecny na posiedzeniu poseł 


Miedziński. zaprotestował przeciwko temu wye 
borowi. 4 

Poseł tow; Barlicki wystosował wczoraj 
nast. list do p. Min. Spraw. Wojskowych: 

„Szanowny Panie Ministrze! 

Dowiedziałem się, że do składu Prezy- 
djum honorowego Komitetu uczczenia pamięci 
Nieznanego Żołnierza został zaproszony p. 
Adam Zamoyski. 

Szkodliwa dla Państwa działalność p. Za- 
moyskiego jest powszechnie znana i nie umiem 
sobie wytłomaczyć umieszczenia jego nazwi- 
ska na liście członków Prezydjum. 

Ze swojej strony muszę uprzedzić Pana 
Ministra, że utrzymanie tego stanu rzeczy u- 
niemożliwiłoby mi przyjęcie udziału w Komi- 
tecie, co sprawiłoby mi prawdziwą przykrość, 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku. 

(—) Barlicki*, 

Oczywistą jest rzeczą, że wszyscy nasí 
tow. zaproszeni do Komitetu, przyłączają się 
do protestu i oświadczenia tow. Barlickiego. 


b 


List z Czechosłowacji. 


PRZED ROZWIĄZANIEM SEJMU I SENATU.-—KRĘTACTWA NARODOWYCH 


DEMOKRATÓW, — 


NOWA USTAWA URZĘDNICZA. — 


KONSERWIATYŚCI 


CZESCY PRZECIWKO POLSCE. — PRASA O BENESZU. 


Praga, 11 października. 


W końcu bieżącego tygodnia Sejm i 
Senat mają być rozwiązane, nowe zaś wy- 
bory mają odbyć się 15 lub 22 listopada. 
Obecny skład Sejmu jest następujący: 
Stronnictwa czeskie: Socjal-demokraci 54, 
narodowi socjaliści (czeska N. P. R.) 29, 
agrarjusze 36, klerykali 26, narodowi de- 
mokraci 18, czyli że stronnictwa rządowe 
rozporządzają 163 głosami przeciwko 123 
głosom opozycji i 6 posłom czeskiej grupy 
rzemieślników, zachowujących się neutral- 
nie wobec Rządu, 

Otóż nowe wybory prawdopodobnie 
nie przyniosą (poważniejszych zmian w 
składzie stronnictw rządowych, ale jednak 
miektóre stronnictwa czeskie obawiają się 
wyborów ze względu na niewyraźne sto- 
sunki wewnątrz własnych partji. Takiem 
stronnictwem — jest _ przedewszystkiem 
narodowa demokracja. Gdy nasi towatzy- 
sze czescy podnieśli hasło nowych wybo- 
rów, narodowi demokraci odrazu hasiu te- 
mu przeciwstawili się, Wówczas tłumaczyli 
to swoje stanowisko potrzebą załatwienia 
ważnych wstaw przez obecny Sejm, Sejm 
istotnie najważniejsze ustawy załatwił, bu- 
dżet w tym tygodniu będzie przyjęty i 
przez Senat. Mimo to narodowi demokraci 
w ostatnich czasach znowu intrygują prze- 
ciwko rozwiązaniu o zb, tłumacząc się 
względami państwowymi (a jakże!) 

Najważniejszą przyczyną ich sprzeci- 
wu jest rozłam w partji narodowo-demo- 
kratycznej, który sprawił jej dość dużo 
kłopotów, Na Morawach np. pozycja ende- 
cji jest mocno na szwank narażona i dlate- 
go Kramarzowcy obawiają się nowych 
borów. Pozatem endecji chodzi o prte si 
zację ustawy o pragmatyce urzędników 
państwowych. Endecja jednak napotyka w 
koalicji rządowej stanowczy protest partji 
socjalistycznych co do niektórych punktów 
tej ustawy, Tak np. endecja chce, aby u- 
rzędnicy państwowi ze skończonemi studja- 
mi uniwersyteckiemi awansowali odrazu o 
dwa stopnie, aby płace ich były niepomier- 


Oskarżeni 
w procesie Matteotiego 


„Epoca”* donosi, że śledztwo w procesie 
Matteottiego zostało zakończone. Oskarżonych 
jest 30 osób, a mianowicie: 1) Dumini, 2) Pu- 
tato, 3) Volpi, 4) Viola, 5) Poveromo, 6) Pan- 
zeri; 7) Malacria, 8) Thierschwald, 9) Colini 
Baldeschi, 10) Mazzoli, 11) Tezza, 12) Rossi, 
13) Marinelli, 14) Filippelli, 15) Naldi, 16) Ga- 
lassi, 17) Fiorani, 18) Briand Alberto, 19) Ne- 
ri, 20) Brandillaschi, 21) Rossetti, 22) Basili, 
23) Spotti, 24) Tezzi, 25) Dones, 26) Bosisio, 
27) Spiriti, 28) Bazzi, 29) Pilla, 30) Boattini. 

Pierwsi czterej oskarżeni są © uprowa- 
dzenie Matteottiego z Rzymu w d. 10 czerwca 
1924 r., Rossi, Marinelli i Filippelli — o po- 
średniczenie w zabójstwie, pozostali zaś jako 
wykonawcy uprowadzenia i zbrodni z preme- 
dytacją. 

Odrazu rzuca „się w oczy, że głównych 
sprawców zbrodni Duminiego, Violę, Rossiego 
i in. nie oskarża się © samo wykonanie zbro- 
dni, a tem mniej o zbrodnię z premedytacją, 
lecz tylko jakgdyby o teoretyczną winę, głó- 
wny zaś ciężar winy zwala się na figury pod- 
rzędne, Tymczasem od początku wykrycia 
zbrodniarzy wiadomo, że np. Dumini osobiście 
mordował Maiteotiego w samochodzie, do 
czego morderca ten sam zresztą się przyznał. 
Ale z obawy o kompromitację wysokich dy- 
gnitarzy faszystowskich, a przedewszystkiem 
samego Mussoliniego, z góry postanowiono na- 
dać procesowi charakter tendeńcyjny, tuszu- 
jąc prawdę i ukrywając prawdziwych wino- 
wajców, 

aman ti" 


| 


nie wyższe od płac innych urzędników. So- 
cjalni demokraci i socjaliści narodowi sta- 


| nowczo są przeciwni takim zmianom, są je- 


i 


| 
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| dzaju samowolną redukcję. 


dnak za tem, aby zmieniono pragmatykę 
służbową, choóby dlatego, że akcja dotych- 
czasowa redukcji urzędników państwo- 
wych skończyła się fiaskiem dla Rządu. 
Chodzi więc socjalistom o to, aby pragma- 
tyka uniemożliwiła w przyszłości tego ro- 
Kręcą więc 
endecy jak mogą, byle tylko termin wybo- 
rów przesunąć jeszcze o kilka miesięcy. 
Oczywiście, niema mowy o tem, aby. 
Rząd dał posłuch narodowej demokracji, 
posiadającej niewiele wpływów wśród spo- 
łeczeństwa czeskiego. Pewne jest, że 
Sejm będzie rozwiązany i to już w najbliż- 


szych dniach, Stronnictwa burżuazyjne nie-. 


mieckie tworzą jednolity blok, lecz nie- 
mieccy socjalni demokraci odrzucili propo- 
zycje blokowe. Burżuazja czeska stara 
utworzyć cichy front antirobotniczy. Walka 
będzie zażarta. 

Z okazji konferencji w Locarno pisma 
zgodnym chórem stwierdzają, że porozu- 
mienie Czechosłowacji z Niemcami jest ko- 
nieczne, ale Czechosłowacji nie wolno za- 
pomnieć także o sojuszu z Polską, Wyją- 
tek w tym wypadku stanowią konserwaty- 
ści czescy, którzy w swym organie „Na- 
prawo” ordynarnie napadają na Polskę i 
prasę polską za jej anticzeskie stanowisko. 
Prasa narodowo - demokratyczna zacho- 
wuje się wstrzemięźliwie, jedynie o Bene- 
szu wyraża się niepochlebnie, zarzucając 
mu, że niepotrzebnie i zawcześnie podał 
Niemcom zgodliwą dłoń... Organ katolików 
„Czech" nawet pisał, że Benesz niepotrze- 
bnie pojechał do Locarno i że szkoda pie- 
niędzy na tak liczne delegacje. Konserwa- 
tywne „Naprawo” bierze Beneszowi za złe, 
że wogóle komunikował się ze Skrzyńskim 
w sprawie pertraktacji z Niemcami. Prasa 
lewicowa natomiast przywiązuje wielką 
wagę do konferencji w Locarno i do poro- 
zumienia Czech i Polski z Niemcami, 


A. Wełtawski. 


Rrachy bankowe 
w różnych krajach. 


W ostatnich czasach dochodzą z różnych 
krajów wiadomości o licznych  upadłościach 
banków. Niedawno nastąpiło bankructwo 
„Andelsbanku” w Danji, wielkiego banku duń- 
skich spółdzielni rolniczych. Wkrótce potem 
nastąpił krach wielkiego szwedzkiego banku 
„Nordiska  Handelsbaken* w- Gótbergu. 
Bank ten uczestniczył w wielkich przedsię- 
biorstwach przemysłowych, głównie w pew- 


'nej fabryce lokomotyw, która nie mogła wy- 


wiązać się ze swych zobowiązań, ponieważ 
Rząd sowiecki obniżył swój obstalunek z 1000 
lokomotyw na 500, a nowych zamówień z za- 
granicy nie udało się otrzymać, W Hiszpanji 
zbankrutował wielki bank w Bilbao (o 100 
miljonach kapitału akcyjnego) wskutek. błę- 
dów administracji. Pomijamy tu wielkie kra- 
chy bankowe w Niemczech, Ameryce, Austrji; 
Polsce i t. d,, jako rzeczy dobrze znane, 


W większości wypadków państwo musia- 


ło przyjść bankom z ratunkiem. W Szwecji 
państwo przejęło większą fabrykę żelaza, 
dzięki czemu liczba państwowych zakładów 
żelaznych powiększyła się do 4. Zbankruto- 
wane banki, które przeważnie z własnej winy 


bankrutowały, muszą zawsze — jak pokazały u 


się . 
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doświadczenia lat ostatnich — być ratowane 


przy pomocy państwa, ponieważ taki krach 
odbija się dotkliwie na szerokich kołach prze. 
mysłu, handlu; klasy robotniczej. W ten spo- 
sób płatnicy podatków różnych krajów od 


szeregu lat muszą płacić za błędy i grzechy 


prywatnych banków. 
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Nowa amerykańska 
ustawa imigracyjna 
"a Europa: 


` Podług nowej ustawy imigracyjnej Sta- 
nów Zjednoczonych, mającej wejść w życie w 
r. 1926, liczba imigrantów wynosić będzie tyl- 
ko 150 tys. osób rocznie. Ograniczenie to 
dotkliwie odczuwać będą państwa  europej- 
skie, Tak np. Włochy, typowy kraj emigra- 
cji, przed wojną wysyłały do Stan. Zjedn. 265 


tys. ludzi, od czasu zaś wprowadzenia dotych- | 


czasowych ograniczeń tylko 42 tys. ludzi. 
przyszłości jednak Stany Zjedn. przyjmą tylko 
3845 Włochów. Nadmiar ludności, nie znaj- 
dujący w kraju możliwości bytu, a niedopusz- 
czany do Ameryki, przyczyni wiele kłopotu 
polityce włoskiej. 
Z państw bałkańskich, posiadających ró- 
wnież znaczny kontyngent emigrantów, tylko 
, 100 osób znajdzie dostęp do Ameryki, pod- 
czas gdy codziennie przybywa do  Trjestu 
3000 do 4000 kandydatów do emigralji zamor- 
skiej. Na 10 tysięcy Austrjaków, którzy ubie- 
gali się o prawo do emigracji do Stan. Zjedn., 
przypadnie tylko 795 pozwoleń, Podobnie 
sprawa ma się w.Polsce, Emigracja Czecho- 
słowacji odpadnie prawie zupełnie, na szczęś- 
cie warunki bytu tego kraju są lepsze niż w 
Austrji i na Bałkanach i ograniczenia amery- 
kańskie nie odbiją się tu tak dotkliwie, jak 
gdzieindziej. 


- Stan bezrobocia 
w Warszawie 


` Według danych Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Warszawie, w okresie od 
5 do 10 października włącznie, ogólna liczba 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 4940; w tej 
'_ liczbie pracowników umysłowych było 2100, 
przyczem liczba tych ostatnich wzrosła w po- 
równaniu z poprzednim okresem  tygodnio- 
wym o 50. 
|... Wysłano jako kandydatów do pracy 567 
= osób; w tej liczbie pracowników umysłowych 
= 76. Otrzymało pracę 239 osób, w tej liczbie 
= 57 pracowników umysłowych. Pozostało wol- 
nych miejsc 232, w tej liczbie 77 dla pracow- 
= ników umysłowych. Poszukujących pracy po- 
= zostało w ewidencji Urzędu 4511, w tej licz- 
mie 2054 pracowników umysłowych, 
P. U. P. P. dostarczył pracy w omawia- 
_ nym czasie przeważnie biuralistom, handlow- 
com, służbie domowej, robotnikom metalo- 
wym, niewykwalifikowanym i młodocianym. 
| >. Uprawnionych do poboru zasiłków, na 
mocy ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, było w ub. tygodniu 424, gdy w 
poprzednim — cyfra ta stanowiła 352. 
- Wydano 9 zaświadczeń na otrzymanie 
= bezpłatnych paszportów zagranicznych oso- 
= bom wyjeżdżającym w celach zarobkowych: 6 
= —do Francji i po 1 — do Anglji, Danji i Bel- 
= gi. Skierowano do misji francuskiej w Wej- 
~  herowie 2 rodziny i 3 osoby pojedyncze, ce- 
-lem wysłania ich do krewnych, zatrudnionych 
_ we Francji. Wreszcie wydano 26 zaświadczeń 
= dla 40 osób, w celu: uzyskania przez nie 50% 
-= zniżki kolejowej, wobec tego, że udawali się 
do pracy na prowincję. (—). 
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Ś Parlamentarz $c franciscy 


w Krakowie. 


Kraków, 14 października. 

= Wczoraj rano, o godz. 10 przed poł. przy- 
|. była pociągiem z Katowic wycieczka parla- 
' mentarzystów francuskich. Na dworcu ocze- 
/ kiwali ich przedstawiciele władz i instytucji. 
Imieniem P. P. S. powitał gości redaktor Emil 
Haecker. 
~ ` Z wycieczką przybyło 7 posłów  socjali- 
= stycznych, a mianowicie: tow. Artur Chaussy, 
= Alfred Maes, Raul Evrard, August Beauvil- 
_ lain, Adrjan Pressemane, Henryk Gamard i 

_ Henryk Loquain z żoną. Prócz nich przybyło 
_ trzech posłów burżuazyjnych: pp. Karol Guil- 
_  haumon, Bartłomiej Robaglia i Emanuel E- 
| vain, oraz redaktor p. Franciszek Tessau. 
>o Po przywitaniu na dworcu i spożyciu 
 śmiadania w salonie reprezentacyjnym goście 
__ oprowadzani przez pp. Stryjeńskiego, Pusłow- 
„skiego i tow. red. Haeckera zwiedzili zabytki 
| Krakowa. 
|. ~ Około godz. 12 w poł. podejmował gości 
| śniadaniem bar, Goetz, prezes Tow. ekonomi- 
_ cznego. 

(Po śniadaniu zwiedzili Kasę Chorych, 

- Dom Robotniczy, przy ul. Dunajewskiego, re- 
= dakcję „Naprzodu”, oraz Związek okręgowy 
/ Kas Chorych przy ul. Batorego, gdzie tow. 
| dr. Kunicki i tow. dyr. Klemensiewicz udzie- 

_ dali szczegółowych wyjaśnień i pokazywali 
" urządzenia lecznicze, któremi rozporządza Ka- 
sa Chorych. 

" Dalszym etapem była wycieczka na Ka- 
"_ zimierz, Następnie goście udali się. samocho» 
` dami na Bielany. 
|--O godz. 5-ej odbyło się u pp. F. Potoc- 
_ kich zebranie towarzyskie, ma które, oprócz 
= gości irancuskich, przybyły liczne osobistości 
-~ ze świata artystycznego i towarzyskiego. Wie- 
| 'czorem odbył się w Starym Teatrze uroczy 
sty obiad, wydany przez Komitet obywatelski. 
| W mocy o godz. 2-ej wyjechali parlamen- 
= tarzyści francuscy do Lwowa, skąd udadzą 


ETO 


4 się do Warszawy. 


RY 
? w, Š 


Mal 


POR ZZ RR zi 


w mo NN NN w A AO 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


NARADY P, S. L, „PIASTA*, 
Wczoraj od godz. 3 do 5 po południu ob- 


| 


radował Zarząd klubu „Piasta”, poczem ze- | 


brał się na naradę cały klub. Narady, pod- 
czas których omawiano sytuację finansową i 
gospodarczą Państwa, przeciągnęły się do g. 
8 m. 30. Przewodniczył pos. W. Witos. W 
dyskusji brali udział wszyscy obecni posłowie 
i senatorowie, którzy bardzo krytycznie oce- 
nili sytuację i zamierzenia sanacyjne Rządu. 

Przyjęto rezolucje zgłoszone przez pos. 
Byrkę i Kiernika. Rezolucje te wytykają błę- 
dy dotychczasowej polityki Rządu i wskazują 
zasady, na jakich ma być przeprowadzona sa- 
nacja. 

IMówcy wypowiedzieli się przeciwko wy- 
dzierżawieniu monopolów i przeciwko walu- 
cie pomocniczej. 

Na mówcę podczas dyskusji nad exposć 
p. Premjera klub Piasta wyznaczył pos. Byrkę. 

Dzisiaj klub Piasta w dalszym ciągu obra- 
duje. 

POS. WITOS O NARADACH „PIASTA”. 


W rozmowie z dziennikarzami p, Witos 
oznajmił , że klub Piasta w planie sanacyj- 
nym, jaki przedstawi, nie daje żadnych cudo- 
wnych leków, lecz proste środki, rzucające 
się każdemu w oczy i obejmujące wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego, a nie stosowa- 
ne przez żaden z dotychczasowych rządów. 
Tylko te środki mogą wyprowadzić Państwo z 
bagna, w jakiem się znajduje. 

Z KOMISJI SKARBOWEJ, 

Sejmowa Komisja Skarbowa pod przewodnie- 
twiem pos. Byrki (Piast) rozpatrywała w dalszym 
ciągu projekt ustawy o opłatach stempiowych. 
Szerszą dyskusję wywołała sprawa obciążenia o- 
płatami stemplowemi w wysokości 3% akcji spó- 
łek zagranicznych wwiezionych do Polski. Wypo- 
wiedziane były poglądy, iż tego rodzaju postano- 
wienie będzie faworyzowało wszystkich tych, któ- 
rzy akcje zagraniczne będą przechowywali zagra- 
nicą, Z drugiej strony jednak przepis taki może 
współdziałać w umieszczaniu kapitałów w przed- 
siębiorstwach krajowych, Rozstrzygnięcie tego za- 
gednienia odroczono do czasu otrzymania od Rzą- 
du wyjaśnień co do ogólnej polityki wm sprawie 
działalności kapitałów zagranicznych w Polsce, 


1:03; 


KRONIKA 
POLITYCZNA, 


POŻYCZKA OD ROTSZYLDÓW? 


Od kilku dni krążyły po Warszawie wie- 
ści o przyjeździe do stolicy jednego z przed- 
stawicieli domu Rotszyldów i o rokowaniach 
prowadzonych przezeń z Rządem polskim. 

Pobyt jednego z Rotszyldów w Warsza- 
wie, oraz wczorajszy wyjazd prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego, p. Steczkowskiego, 
do Wiednia, stoją w ścisłym związku z ukła. 
dami o uzyskanie przez Rząd pożyczki w wy- 
sokości 100 milj, dolarów, zabezpieczonych 
dochodami z monopolu spirytusowego. 

Pożyczka ma być spłacona w ciągu 25 
lat, przyczem dom Rotszyldów zapewnia so- 
bie kontrolę wpływów .i wydatków, oraz pra- 
wo obsadzenia wyższych stanowisk w zarzą- 
dzie monopolowym. 


NARADA W MIN. SKARBU. 


Pod przewodnictwem p. Premjera WI. 
Grabskiego, odbyła się wczoraj czterogodzin- 
na narada z udziałem podsekretarzy stanu 
tych ministerjów, które wchodzą w skład Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. 


ŚMIERĆ PIERWSZEGO DYREKTORA 
P. K. K. P. 3 


W Krakowie zmarł wybitny finansista 
Kazimierz Bigo, pierwszy dyrektor b. Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej. Ostatnio był dy- 
rektorem Powszechnego Banku Związkowego 
w Krakowie. 


ADWOKACI A PODATKI. 


W przemówieniu swojam na Radzie gospodar- 
czej p. Premjer zaznaczył, między innemi, że ad- 
wokaci w Poznaniu znacznie więcej wykazują do- 
chodów, podlegających podatkom, niż w Warsza» 
wie, P, Premjer tłomaczy to tem, że w Warszawie 
adwokaci mniej skrupulatnie płacą podatki, niż w 
Poznaniu, Otrzymaliśmy z tego powodu komuni- 
kat Rady adwokackiej w Warszawie. W. komuni- 
kacie Rada stwierdza, że adwokaci w Poznaniu 
mają więłsze dochody, niż w Warszawie, co przy- 
pisać trzeba istniejącemu w b. zab. pruskim przy- 
musowi adwokackiemu, połączeniu adwokatury z 
notarjatem oraz stosunkowo miniefszej liczbie ad- 
wokatów. ý 

Rada adwokacka stwierdza, żę żadnych zaża- 
leń zę strony władz skarbowych na uchybienia 
podatkowe swoich członków nigdy nie otrzymała. 


Z RADY MINISTRÓW. 


(PAT) Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 
14 b; m. powzięła następujące uchwały: 

Przedłużenie urzędnikom terminu do zgłoszeń 
okresów 'czasu służby spędzonych nie w publicz- 
no - prawnej państwowej służbie pomocniczej do 
policzenia wysługi emerytalnej, 


Upoważnienie ministra Spraw Wewnętrznych ' 


do zgłoszenia poprawek do wniesionego już do 
Sejmu projektu ustawy w sprawie nieltórych 


U 


zmian granic województwa wileńskiego, nowogró- 
dzkiego i poleskiego. 

Przekazanie 
tów w nadleśnictwie Kielce pod budowę koszar 4 
p. p. leg. ł 


Przyznanie dodatku stołecznego oraz kreso- 
wego dla Województwa Śląskiego na rok 1926, 


Rozpatrzenie projektu ustawy o ustroju szkol- 
nictwa w Rzeczypospolitej Polskiej, wniesionego 
przez Ministra Oświaty, odłożone zostało d3 naj- 
bliższego posiedzenia Rady Ministrów. 


Min, Spraw Wojskowych grun- 


| 
| 


EEEE EA No 283 OAND 


m 


DELEGACJA ŻYDOWSKA U MIN. SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. 

Posłowie dr. 'Rosmarin i dr. Sorhmerstein 
konierowali wczoraj z Min. Sprawiedliwości 
p. Żychlińskim w sprawie dopuszczenia. Ży- 
dów - aplikantów do sądownictwa. 

see 

Wczoraj chargè d'affaires Ambasady francus- 
kiej w Warszawie, baron de Vaux, wręczył wice- 
ministrowi Przemysłu ; Handlu Dr. Fr. Doleżatowi 
odznakę krzyża Komandorskiego Legii Honorowej, 
w: dowód uznania za działalność na stanowisku 
radcy handlowego Ambasady Polskiej w Paryżu. 


TELEGRAM Y 


i£onterencja w Locarno 


Locarno, 14 października. (PAT), — 
Prace konferencji rozwijają się bez przer- 
wy. Zasadnicze porozumienie zostało osią- 
śnięte pomiędzy ministrami aljanckimi a 
niemieckimi w sprawie wstąpienia Niemiec 
do Ligi, Utrzymując w pełni obzeną redak- 
cję artykułu 16-g0 w sprawie sankcji al- 
janci interpretują ten artykuł zgodnie z 
brzmieniem art. 11-go protokółu, na mocy 
którego, przy stosowaniu sankcji, 
mają być pod uwagę sytuacje poszczegól- 
ne. W ten sposób dano Niemcom zapewnie- 
nie, że wobec ich stanu zbrojneóo (rozbro- 
jenia traktatowe), nie będą one zmuszone 
do interwencji przeciwko Rosji. Prawn:cy 
pracują intensywnie nad redakcją zarówno 
paktu, jak i traktatów arbitrażowych. Tru- 


wzięte ` 


ŻĄDANIA NIEMIECKIE. 

Berlin, 14 października. (PAT.). Dzien- 
niki tutejsze, omawiając konferencje w 
carno, zaznaczają, że delegacja niemiecka 
postawiła szereg żądań w sprawie skróce- 
nia czasu okupacji Nadrenji, w sprawie za- 
głębia Saary i rozbrojenia, Briand miał się 
wyrazić wobec swego otoczenia, że nie ro- 
zumie taktyki delegacji niemieckiej. Do- 
tychczas wierzył on silnie w dobrą jej wo- 


| lẹ uzyskania praktycznych rezultatów kon- 


o jest jeszcze ustalić termin zakończenia | 


obrad ze wzgledu na toczące się rokowania 
w kwestjach pobocznych, dotyczących ewa- 
kuacji Kolonii, zmiany regime'u okupacji w 
Nadrenji w tym sensie, aby ta okupacja 
stała się mniej widoczna, oraz plebiscytu 
w Saarze. 

Dzisiejsze posiedzenie 
czone, 


ZACHODNI PAKT BEZPIECZEŃSTWA. 


zostało odro- 


posiedzeniu konferencji, które się odbyło 
wczoraj wieczorem, rzeczoznawcy prawni 
przedłożyli pełne sprawozdanie z rewizji 
tekstu zachodniego paktu bezpieczeństwa. 
Prawnicy przejrzeli i przyjęli większą 
część tego tekstu, co umożliwiło konferen- 
cji rozważenie go w jego formie ostatecz- 
nej. Do następnego posiedzenia konferen- 


cji odłożono zaledwie kilka punktów roz- | 


ważanego wczoraj tekstu. i 

Według doniesień. dzienników tru 
ści, które wyłoniły się przy omawianiu 
kwestji wstąpienia Niemiec bez zastrzeżeń 


| dzeniu konferencji obradowano 


ferencji W związku z temi pesymistycz- 
nemi wnurzeniami donosi „Vorwärts”, że 
pogłoski o kryzysie konferencji są nieuza- 
sadnione. Przeciwnie, rokowania w spra- 
wie traktatów arbitrażowych z Polską i 
Czechosłowacją postępują pomyślnie na- 
przód. Po wczorajszem plenarnem posie- 
już nawet 


, nad tem, czy pakt będzie mógł być podpi- 
| sany ostatecznie, czy też tylko prowizory= 
| cznie, 


KONFERENCJE MIN. SKRZYŃSKIEGO. 

Locarno, 14 października. (PAT). — 
Briand odbył naradę z ministrem Skrzyń- 
skim, który z kolei przyjął wizytę Luthera. 


| NIEMIECKI . PODSEKRETARZ STANU 
Londyn, 14 października, (PAT). Na- | 


SKŁADA SPRAWOZDANIE Z OBRAD. 

Berlin, 14 października. (PAT). Pre- 
zydent republiki przyjął dziś przed połu- 
dniem podsekretarza stanu Kempnera, któ- 


| ry złożył sprawozdanie o przebiegu konfe- 


rencji w Locarno. 

Berlin, 14 października. (PAT). Rada 
Ministrów, na której sekretarz stanu Kem- 
pner zdał sprawę z dotychczasowego prze- 
'biegu i wyników ferencji w Locarno, 


trwała do godz. 1 w nocy, Ze strony Rady 
' Ministrów nie poczyniono żadnych nowych 


do Ligi Narodów zostały obecnie definity- ; 


wnie opanowane. 
PAKT WSCHODNI. 
Locarno, 14 października. (PAT). — 


Prawnicy niemieccy, pol;'v i czechosło- 
waccy kontynuują narady nad wschodnie- 
mi traktatami arbitrażowemi, Można. już 
dziś powiedzieć, że polityczne dyskusje w 
sprawie tej są prawie zakończone. Co się 
tyczy gwarantowania wspomnianych trak- 
'łatów przez Francję, to zdaje się, że zna- 
leziono szczęśliwą formułę, która z jednej 
strony liczy się z istniejącemi traktatami, 
a z drugiej strony odejmuje tej gwarancji 
charakter, który z niemieckiego punktu wi- 
dzenia byłby nie do przyjęcia. Sądzą tu, że 
jeżeli prace nad 'odniemi traktatami 
arbitrażowemi posuwać się będą naprzód w 
takiem tempie, jak dotychczas, to sprawa 
ła będzie mogła być omówiona już na jų- 
trzejszem plenarnem posiedzeniu konferen- 
cii. W tym wypadku ministrowie Skrzyń- 
ski i Benesz zostaliby zaproszeni na to po- 
siedzenie. 


USTĘPSTWA FRANCJI. 


Wiedeń, 14 października.. (PAT), -— 
„Wiener Allgemeine Zeitung” donosi z Pa- 
ryża: Prasa paryska potwierdza, że udzie- 
lono w Locarno delegacji niemieckiej pew- 
nych koncesji wzamian za pisanie pak- 
tu bezpieczeństwa. Briand miał przyrzec 
jej opróżnienie strefy kolońskiej, przyczem 
opróżnienie ma być uzasadnione tem, że 
Niemcy spełniły swoje zobowiązania trak- 
tatowe, Osiągnięto również, — jak podaje 
prasa — porozumienie między Streszman- 
nem a Briandem w sprawie zagłębia Saary. 
Nadto ma być przyśpieszony na tym tere- 
nie termin plebiscytu, który według posta- 
nowienia 'traktatu wersalskiego, miał na- 
stąpić dopiero w 15 lat po zawarciu poko- 
ju. końcu została omówiona sprawa 
niemieckich mandatów kolonjalnych, przy” 
czem naiwiększe trudności czyniono ze 
strony Włoch. Przedstawiciel Włoch do- 
maa się mianowicie, aby Włochy otrzy- 
mały komoensatę w formie rozszerzenia 
ich posiadłości kolonjalnych w Afryce. 


ZAPRZECZENIE FRANCUSKIE. 


Locarno, 14 października, (PAT). Ko- 
ła francuskie zaprzeczają pogłosce, poda- 
nej przez „Daily News", stwierdzającej, 
że poczyniono Niemcom obietnice ewakuo- 
wania strefy kolońskiej oraz uczynienia 
niewidoczną okupacji w innych strefach 
INadrenji, skoro tylko pakt reński będzie 
podpisany. 


| 
| 


propozycji, ani też nie postawiono żadnych 
nowych żądań. Rada Ministrów przyjęła 
sprawozdanie Kempnera. : ` 

Berlin, 14 października. (PAT). Dziś 
w południe odbyła się ponowna narada ga- 
binetu pod przewodnictwem ministra Reich- 
swehry Gesslera. 

Berlin, 14 października, (PAT), Szef 
kancelarji Rzeszy podsekretarz stanu dr, 
Kempner wyjechał dziś do Locarno, 


OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA, 
Locarno, 14 października, (PAT). W 


oświadczeniach, złożonych dziennikarzom ' 


angielskim, Chamberlain podkreślił, że kon- 

ferencja doszła do punktu, w którym żaden 

rząd nie móglby wziąć na siebie odpowie- 

dzialności wobec historji za niepodpisanie 

tego rodzaju paktu. 

PROJEKTY PAKTÓW SĄ JUŻ PRZY- 
GOTOWANE. 


Locarno, 14 października. (PAT). — 
Prawnicy francuski, belgijski i niemiecki 
zakończyli redakcję projektów traktatów 
arbitrażowych między Niemcami a Francją 
i Belgią. Projekty te rozpatrywane badź 
na jutrzejszej rannej konferencji. Prawni- 

Polski, Czechosłowacji i Niemiec przy- 
gotowali projekty konwencji arbitrażo- 
wych na wschodzie, 


DZISIEJSZE. POSIEDZENIE. 

Locarno, 14 października. (PAT). Po 
przerwie, użytej przez prawników na reda- 
gowanie paktów, jutro rano o godz. 9-tej 
odbędzie się plenarne posiedzenie konfe- 
rencji z udziałem Polski i Czechosłowacji. 
Rozpatrywane będą traktaty arbitrażowe 
zachodnie: francusko - niemiecki į belgij- 
sko - niemiecki. Jest to posiedzenie nad- 
zwyczajnej wagi, stwierdzi ono bowiem, że 
konferencja wchodzi w nowe stadjum, pra- 
wdopodobnie decydujące. 
MUSSOLINI JEDZIE DO LOCARNO. 

| Rzym, 14 października. (PAT). Mus- 
solini wyjechał do Locarno. 
KU ZAKOŃCZENIU OBRAD. 

Berlin, 14 października. „Tägliche 
Rundschau" donosi z Locarno, że rzeczo- 
znawcy prawni przygotowali ostatni raport, 
poprzedzający ostateczną redakcję tekstu 
paktu bezpieczeństwa. Większa część tek- 
stu została zaaprobowana przez wszystkich 
kontrahentów. Do dalszej dyskusji pozo- 
staje tylko kilka punktów. Koła angielskie 
przewidują, że zakończenie prac konferen- 
cji nastąpi w końcu bieżącego tygodnia, na~ 
tomiast delegacje zainteresowane w kwe- 
stjach wschodnich, przypuszczają, że kon- 
ferencja zakończy się dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia. 


l 
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Imola a Liga Nodin 


„Waszyngton, 14. października. (PAT). 
„United Press" donosi: Zdaniem kół poin-- 
formowanych konferencja w Locarno wpły- 
me, być może, w razie osiągnięcia przez nią 
Pozytywnych wyników, na stanowisko 
meryki wobec Ligi Narodów. W Waszyng- 
tonie wskazują na to, że zastrzeżenia Sta- 
nów Zjednoczonych przeciwko Lidze Na- 
rodów, dotyczą głównie art. 16 paktu. Ame- 
rykańscy przyjaciele Ligi Narodów: pod- 

reślają znaczenie przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów dla prestiżu Ligi i rozpo- 
czynają rozległą kampanję za przystąpie- 
niem Ameryki do Ligi. 


Bozroboce W Angli 


Londyn, 14 października. (PAT.). We- 

ług urzędowych danych z dnia 5 b. m. li- 
c bezrobotnych w Anglji wynosiła 
1.297.600 osób, t. j. o 38.555 mniej, aniżeli 
w tygodniu poprzednim, lecz o 82.025 wię- 
cej, aniżeli w dniu 5-go października roku 


ubi eg łego e 


Rokowania pol ko-lifowskie 


Lugano, 14 października. (PAT), Dnia 
14 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisji komunikacyjnej pod przewodnic- 
twem p. Szumlakowskiego. Ze strony litew- 
skiej obecni byli: przewodniczący Tomasze- 
ów oraz p.p, Joninas, Pietkiewicius, 
ja ng we i Sokolauskas. Delegacja li- 
aż pa przedłożyła poprawki do projektu, 
Dole niczo uzgodnionego w Kopenhadze. 
'elegacja polska wniosła również popraw- 
, kurzymując przytem poprzednie stano= 
= o. Dyskusja w sprawach pocztowych, 
elegraficznych i telefonicznych nie zosta- 
a ukończona. 


Wiadomości telznraficzne. 


— Rozruchy robotnicze w Panamie 
zlikwidowane, 

— 15-fu manifestantów aresztowanych w Pa- 
ryżu przy usiłowaniach wywołania strajku gene- 
ralnego w dniu 12 b. m. skazano na więzienie od 
15 dni do 4-ch miesięcy, 

— Ze względu na konflikt pomiędzy austrjac- 
kim ministrem Matają a posłem socjalistycznym 
Leitnerem klub posłów socjal-demokratycznych 
postanowił zerwać wszelkie stosunki z ministrem 
Matają. 


zostały 


Pi "mah © RH ® ; 
rowincja. 
ŚWIECIE, 
(kor wlasna) ot 
Dn. 10 b. m. w mieście powiatow. 
na Pomorzu odbył się po raz pierwszy aaran 
O godz. 8 wiecz, na rynku, zgromadziły i 


tłumy słuchaczy. Referat wygłosił tow. Dzięgie- 
lewski, którego wysłuchano z wielkim zaintereso: 


waniem i skupieniem. Wzruszający był moment, 


kiedy po ukończeniu przez tow. Dzięgielewskiego 
referatu, wśród absolutnej ciszy, na hasło rzucone 
z tłumu, wydarły się z tysiąca piersi okrzyki; 
„Niech żyje socjalizm". „Niech żyje P. P.S.*.. 

Nowa placówka w Świeciu zapowiada, iż zią- 
rno socjalizmu, rzucone na tę glebę, wyda plon 


obfity. 
1 powiat warzawtien. 


(Kor. własna). 


W ostatnich miesiącach odbyły się dwa sd- 
czyty, wygłoszone przez jednego z pionierów Tu- 
chu socjalistycznego w Polsce, tow. Kazimierza 
Pietkiewicza, 

Dn. 2 sierpnia, na walnem zebraniu. organizacji 
PPS. w Kaczym Dole tow. Pietkiewicz mówił na 
temat „PPS. dawniej, a dzisiaj", kreśląc'dziejc i 
rozwój taktyki naszej partji od początku jej istnie- 
nia do chwili obecnej, 

Dn. 3 b m. oddział TUR. w Utracie, koło Pru- 
szkowa, urządził odczyt tow. Pietkięwicza na te- 
mat „Początki ruchu robotniczego w Polsce”. Bar- 
wnemi słowy prelegent odmalował warunki pracy 


pierwszych socjalistów polskich, na podstawie 
własnych wspomnień i przeżyć. 
Odmalowane przez nieśo obrazy uzupełnił 


swojemi wspomnieniami obecny na odczycie ob. 
Zygmunt Heryng, 

Po odczycie Zarząd TUR. podejmował prele- 
genta i przybyłych gości towarzyską herbatką. 


—— O a na. 


Głosy czytelników. 


Do Dyrekcji Poczt i Telegratu.. = 

Do. 4 b. m. (niedziela) wysłano telegrari zaj 
skarzewa w b. pilnej sprawie (zawiadomienie o 
śmierci) do Warszawy: ul. Leszno 94,  * 

Telegram ten został w dn. 6 b. m, odesłany 
do Łaskarzewa z adnotacją, że telegramu w War- 
Sławie nie doręczono, gdyż takiego domu wcale 
niema! 

Tymczasem dom przy ul. Leszno 94 istnieje od 
kilkudziesięciu lat. i 

Są to rzeczy absolutnie niedopuszczalne, 

W. Kłosowski, 
p O 


Ruch robotniczy 
Z życia partji, 
WIELKA KONFERENCJA. W piątek dn. 
16 b. m. o godz. 7 wiecz. w łokału O. K. R. 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się WIELKA 
KONFERENCJA ROBOTNICZA POŚWIĘCO- 
NA SPRAWOM OŚWIATOWYM, War. Okr. 
Kom. Rob, P. P, S. i War. Zarząd T. U, R. 
proszą Zarządy Zw. Zawodowych, dzielnice 
P, P, S. Towarzystwa Oświatowe i Oświato- 
wo _ Kulturalne o przysłanie delegatów. 


Warsz. Okr. Kom, Rob. P. P, S. 
i Oddz. Warsz. T, U. R. 


Centralny Wydział Samorządowy P, P, S, 


Dn. 16-go0 b. m., t. j. w piątek, o godz. 
1-ej po południu w lokalu Z. P. P. S., odbę- 
dzie się posiedzenie Centralnego . Wydziału 
Samorządowego P. P. S. Sprawy b. ważne. 
Udział członków Wydziału w obradach — ko. 
nieczny. 


OBWODOWA KONFERENCJA KOBIECA. 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 18 b. m., 
odbędzie się w Częstochowie obwodowa kon- 
ferencja kobieca (dla Wydziałów Kobiecych w 
Częstochowie, Piotrkowie, Zawierciu i So- 
snowcu) z udziałem przewodniczącej Central. 
nego Wydziału Kobiecego, tow. pos. Prausso- 
wej. Centralny Wydział Kobiecy wzywa wszy- 
stkie istniejące Wydziały Kobiece do przysła- 
nia na konierencję tę swych przedstawicieli. 
Po konferenrji o godz. 4 po poł, odbędzie się 
wiec tow. posła Praussowej. \ 


Odwołanie. W piątek dn. 16 bm. posiedzenia 
komitetów dzielnicowych i ogólne zebrania człon- 
ków nie odbędą się z powodu konferencji 

Czwartek, 15 października. 

Dzielnica Nowe-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Koło Tramwajarzy PPS. O g; 7 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła, ; 

Posiedzenie Komitetu dzielnicy Śródmieście. 
Dziś, w czwartek, o godz. 7 wiecz. odbędzie się w 
lokalu Al, Jerozolimskie 6, posiedzenie Komitetu 
dzielnicy Śródmiejskiej, 

Reierat tow. Haupy, Dn. 16 b. m, o godz, 7-ej 
w lokalu dzielnicy Jerozolima, Chłodna 41, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków: dzielnicy na 
którem tow. Stefan Haupa wygłosi referat na te- 
mat: „Gospodarcze i polityczne położenie Polski”. 


Ruch kult.-ośwłatowye 


Odczyt w Związku Niezależnej Młodzieży 
| + Socjalistycznej. 

. We wtorek, 20 b. m., o godz. 7-ej wiecz. 
punktualnie, w sali Zw. Zaw. pracowników u- 
żyteczności publ. (Warecka 7, II piętro) od- 
będzie się odczyt zbiorowy p. t. „Czego chcą 
socjaliści na terenie akademickim", Przema- 
wiać będą tow.: Bruner, Cohn, Dubois, Gar- 
licki i Kopankiewicz. j 


Z. N. M. S, Dorocztie walne zebranie odbędzie 
się 25 b, m, o godz. 10.30 rano, w lokafu TUR. (Je- 
rozolinska 6). 

Sekretarjat związku czynny fest w: poniedział- 
ki t czwariló, od 7—8, w lokalu AL Jerozolimskie 
6. 


Klub Kobiet Pracujących na Pradze, Brukowa 
29, urządza szkołę kroju. Dnia 15.X b. m. o godz. 
7 wiecz, odbędzie się pierwsza tekcja. 

Z Klubu Kobiet Pracujących na Pradze, Bru- 
kowa 29, odbędzie: się Wieczór Artystyczny dnia 
p tę, w niedziełę, o godz. 5 popół, Cena biletu — 

zł. 


ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. 


(Sekretarjat Generalny— Warszawa, Wá- 
recka Nr. 7). 

Posiedzenie Zarządu Głównego T. U. R. 
odbędzie się w czwartek, dn. 15 b. m, o g 
17-ej w lokalu Z. P. P. S. (Sejm). Na porząd- 

u dziennym; sprawy Zjazdu, program odczy- 
tów na b. r., szkoła Białoruska, wolne wnio- 


ski. 


„ Oddział Warszawski T. U. R. Al. Jerozolim- 
skie 6 m; 4, Sekretarjat czynny od 5 — 7 po pol 


„ wycieczka na Filtry, W niedzielę dn. 18 b. m. 
odbędzie Się wycieczka na Filtry, Zbiórka o g. 11 
rano przed stacją Filtrów, Koszykowa 81. Bilety 
w cenie 40 gr. (dla członków TUR. 30 gr.) do na- 
bycią w Sekretarjacie TUR. i na miejscu zbiórki. 

Otwarcie uczelni TUR, I wykład w uczelni 
TUR. odbędzie się jutro o du? wiecz, w loka- 
lu gimnazjum, Zw, Zaw, Nauczycieli Szkół Średn. 
przy ul. Nowolipki 29, 1V piętro. 

BOR RAE EOG EAP a Gg EP ANISA 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWOW. 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia pierw- 
szej klasy państwowej loterji klasycznej główniej- 
sze wygrane padły na numery następujące: 

30.000 zł. na nr. 15.054, 7 

15,000 zł. na nr. 5275, 

5,000 zł. na nr. 85812, 
2.000 zł, na nr. 20776, 
1.000 zł. na nr. 29121, 

500 zł na ur. 2772, 

Po 200 zł. Aa n-ry: 9773 10010 31180 37358 
45841. i 

Po 150 zł, na n-ry: 8529 10750 13731 13930 
15138 17641 21454 27972 31137 35204 40903 41844 
45701 48350 63724. 


i 3 

ST tr. > MOM 

Żalwierdzone przez Ministerstwa S. Q. 40. P "83 
PORE 

AZ" k: 


STANISŁAWAŠ 
TAMKA 1. 


Notowania gistdy warszawsciej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.93 
Frańki francuskie za 100-2/.12 
Funty angielskie za t—29 05 
Ploreny holend. za 100—241 20 
„Kor. czesko—słow. za 100 -17.85 
Franki szwajc. za 100—115.72 
Korony austcjac. za 100 000—8460 
Liry włoskie za 100—2361 

Franki belgijskie za 100—27.42 


NI WARSZAWSKI 


St. Mroczkowski 
Ulica ORDYNACKA 

«m Dziś 8 m. 15 wieczór == 
Powtórzenie s 


NADZW. PROGRAAO OTRARCH 


16. ATRAKCJI (6. od tego ao 7iu ziotych 


Manulakłura, Konfekcja damska i 
rw ow mę DS | 
otowe damskie i męskie ubiory 
Obuwie. aoi Bo » 
na bardzo dogodnych warunkach 


A wykonywamy we własnych pracownlach 
ubiory męskie i damskie z obranego meate- 
rjału podług miary 


EJ 


dowa 6 i Pod- 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 793, najniższa 0%; w Zakopanem ra- 
no padał śnieg, temperatura najniższa w nocy 39, 
najwyższa onegdaj 6", 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym; Na (północy i wschodzie kraju pochmur- 
no i opady (deszcz lub krupy); w pozostałych 
dzielnicąch zachmurzenie zmienne; chłodno, u- 
miarkowame wiatry północno - zachodnie i zacho- 
dnie. 


Z Komitetu Opieki nad bezdomnymi, Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Komitet Opieki 
nad bezdomnymi przy Warszawskim Oddziaie Pol- 
skiego Czerwonego. Krzyża, przewidując olbrzymi 
mapływ bezdomnych z nastaniem jesiennych chło- 
dów, zwrócił się do Rady Miejskiej Magistratu m. 
Warszawy o udzielenie większego subsydjum na 
badowę kilkunastu baraków, posiadanie których 
pozwoliłoby nietylko umieścić w znośnych loka- 
lach na zimę mieszkańców płóciennych namiotów 
na Zoliborzu, ale wogóle sprowadzić do minimum 
klęskę bezdomności przynajmniej do wiosny przy- 
szłego roku. 

Omawiańe subsydjum nie zóstało Czerwonemu 
Krzyżowi udzielone na tej zasadzie, że budowę 
baraków dla' bezdomnych prowadzi sam Magis- 
trat, a zatem i wszyscy bezdomni winni obecnie 
zwracać się do Magistratu. TEESI 
Komitet Opieki nad bezdomnymi przy Pol- 
skim Czerwonym Krzyżu całą energję skierował 
na wybudowanie przed zimą 6 nowych baraków 
dla pomieszczenia tych bezdomnych, których w 
czasie lata przyjął do namiotów. 


O teatr dla młodzieży szkolnej, Z inicjatywy 
Komisji Międzyzw. Kult-Art. oraz Dyrekcji tea- 
tru im, Bogusławskiego, odbyła się w lokalu tej 
Dyrekcji w piątek 9 bm, konferencja grona peda- 


| gogów-polonistów szkół średnich, w sprawie zor- 


ganizowania stałych przedstawień teatralnych dla 
szkół w soboty o godz. 4 pp. Konferencji przewo- 
dniczył p H. Raabe. Z ramienia teatru projtkt 
przedstawiali p, dyr. Zelwerowicz i p. Horzyca, 
Tematem dyskusji były sprawy: objęcia przedsta- 
wieniami sztuk, uwzględnionych w programach 
szkolnych, uzupełnienie programów przez zazna- 
jomienie młodzieży z fundamentalnemi dziełami 
twórczości dramatycznej polskiej i światowej, oraz 


| racjonalne udostępnienie młodzieży twórczości no- 
` woczesnej, Zebranie przyjęło do wiadomości myśl 


NM OZ M M 


uwzględnienia w programie dla młodzieży w cią- 
gu najbliższych miesięcy sztuk, przygotowanych 
przez teatr: „Achiłeis* Wyspiańskiego; „Intryga 
i miłość" Szillera; „Rewizor” Gogola; „Złota 
czaszka“ Słowackiego; „Róża” Żeromskiego; „Cio« 
tunia“ Fredry. 

Organizacji technicznej przedstawień, po ce- 
nach b. niskich podjęla się Komisja Międzyzwiąz- 
kowa Kult.-Art, (Chmielna 49, m, 3, tel. 127-02), 
do której zainteresowane Dyrekcje szkół winny 
się zgłaszać z zamówieniami na bilety. 


Licytacje książek, urządzane przez Tyw Bi« 
bljofilów Polskich, po przerwie wakacyjnej, zosta- 
ją wznowione. Pierwsza odbędzie się w sobotę 17 
bm. o godz. 7 wiecz. w Kamienicy Książąt Mazo- 
wieckich, Stare Miasto 31. j 


T 


NY 
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. charki, rzekomy żebrak skorzystał z tego i zbli- 
-żył się do wieszaka, 
(W tym momencie weszła służąca Walerja Wy- 
"cić tylko parasol damski i wyskoczył do; sieni, 
„bramie; wyrwała parasolkę i zadała nią kiłka u 


„dała go w ręce policjanta, Po przyprowadzeniu do 
-X komisarjatu okazało się, 


DOBROWOSKIOGO (0 
Tel. 517-11. T 


Stacje telefoniczne dorożek samochodowych. 
Grupa olicerów rezerwy,” cksploatująca dorożki i 
samochodowe, zwróciła się do Urzędu Przemysło+ 
wego Magistratu z konkretnym wnioskiem, uzgod< 
mionym z „Polską Akcyjną Spółką Telefoniczną”, 
wybudowania na obszarze Warszawy -20 stacji tes 
lefonicznych dorożek samochodowych.  Technicze 
nie sprawa przedstawia się w ten sposób, że w 0- 
gólnej centrali telefonicznej mieściłaby się centra- 
la, do której zwrścaliby się teleionicznie wzywa- 
jący dorożki samdchodowe. Teleionistka, mając 
przed sobą plan rozlokowanie stacji dorożek sa- 
mochodowych i wiedząc, na których stacjach są 
dorożki "wolne, kierowałaby je pod podawane przez 
klijentów adresy. Proponowane jest pobieranie 
15 zł, wpisowego od każdej dorożki samochodo- 
wiej, oraz abonament miesięczny w wysokości 10 
zł, Urząd Przemysłowy, rozpatrzywszy projekt 
powyższy, przesłał go z przychylnym wnioskiem 
Wydziałowi” W (przedsiębiorstw miejskich), celem 
wydania odpowiedniej koncesji i wydzierżawienia 
miejsc pod budowę stacji, (—) 

Ruch samochodowy. Duży procent wypadków 
nieszczęśliwych w stolicy spowodowany jest przez 
przybywających do Warszawy z prowincji szofć- 
rów. Wobec tego należałoby, aby odpowiednie 
władze admimństracyjne zwróciły wwagę na powyż- 
szą okoliczność i zarządziły sprawdzanie kwali- 
fikacji tych szoferów. (—) CAN A 


ZEBRANIA í ODCZYTY. ; 

Studjum Pracy Społeczno - Oświatowej, Dziś. 
o godz. 12 w poł, w sali posiedzeń Tow. Naukó+ 
wego Warszawskiego odbędzie się uroczyste o- 
twarcie Studjum pracy społeczno-oświatowej, „ 

'Z Tow. Teozolicznego. Dziś o godz. 8 więcz, © 
w lokalu Polskiego Tow. Tęozoficznego przy ul. 
Królewskiej 25-3, z ramienia Ogniska Studjów 
Porównawczych nad Religjami Polskiego Tow. 
Teozoficznego, odbędzie się wykład p. t. „Ideał 
Żywego Chrześcijaństwa”. y SET 


WYPADKI: A 

Śmiertelne przejechanie, Na stacji Brwinów 
dostał się pod pociąg mr. 12 Kazimierz Wroński, © 
lat 37, z Warszawy (Wspólna 60), który uległ ob- 
cięciu prawej nogi powyżej kolana, zmiażdżeniu 
lewej stopy oraz odniósł rany tłuczone głowy. 
W dródze do szpitala do Warszawy Wroński w 
pociągu życie zakończył j wy 


Śmiertelne zakażenie. 50-letnia Stanisława 
Filińska, żona właściciela magazynu obuwia, w 
mieszkaniu własnem przy ul, Marszałkowskiej 153 
upadła tak fatalnie, że przecięła sobie mięśnie na 
prawem ręku o jakiś gwóźdź, wskutek czego na- 
stąpiło zakażenie krwi; chora po kilku dnia 
zmarła w lecznicy „Omega. 


Młodociany złodziej, Na Wybrzeżu Kościusz. 
kowskiem, w sąsiedztwie budowy mostu kolejó- 
wego węzła warszawskiego, znajduje się klub nar: 
ciarsko - tennisowy. Wczoraj w południe przez 
parkan od ulicy dostał się tam 13-letni Tadeusz Bo- 
$ucki (Dobra 11), wyłamał pułap i przez otwór 
wszedł do szatni, W czasie przygotowywania kra- 
dzieży nadeszli: 15-letni Stanisław Tóźniak i 14- M 
letni Tadeusz Bóchler, zajęci. podawaniem piłek 
na tennisie, którzy złodzieja przytrzymałi do cza- 
su przybycia dozorcy. » + WZ 

Dzielna służąca, Do przedpokoju w lokalu 
inż, Wiesława Bryknera przyszedł jakiś nędznie 
ubrany mężczyzna, prosząc o jałmużnę. Gdy słu 
żąca udała się po datek dla przybyłego do ku- 


gdzie były futra i palta 


szyńska, przeto speszony „żebrak zdołał schwy- 


Służąca pogoniła na uciekającym, dopędziła go w 
derzeń, poczem, przy pomocy dozorcy domu, od. 


iż rzekomym żebra- 
kiem jest złodziej 44-letni Ignacy Sobolewski, za- y 
mieszkały w przytułku moclegowym przy ul, Dzi- 
kiej 62. i 


Epidemja wypadków samochodowych Na ul. Ą 
Elektoralnej, przed domem nr. 6, auto-dorożka, 
prowadzona przez kierowcę Edwarda Frydrycha 


dnię 6-letnią Apolonję Koszuską (Rysia 1), któr | 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpi- 
tala św. Ducha, i EW 
— Samochód nr, 19123 pol. 341, prowadzony © 
przez kierowcę Jana Chrzanowskiego (Podwale 9), 
który nie posiadał prawa jazdy, najechał na ul. 
Bielańskiej, przed domem nr. 18, na 30-letnią Es 
terę Pochowerową (Pawia 28). Lekarz Pogoto 
wia stwierdził ogólny wstrząs i, po udzieleniu po- 
mocy. przewiózł poszwankowaną w stanie cięż. | 
kim do szpitala żydowskiego, ROWE EE E 
— Przy zbiegu ul, Obożnej i Krak. Przedm. 
kierowca auto-dorożki nr, 663 (18767) Bronisław 
Lubelski najechał na jadącego na rowerze Hugo. 
ma Sommera (Długa 4), rowerzystę w kantorze 
pism „A. Borsuk“ (Marszałkowska 119). Rowe- 
rzysta wyszedł bez szwanku; rower został poważ 
nie uszkodzony. Kierowcy odebrano prawa jazdy. 
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wykazali zią wiarę oskarżonego, 


Zatw. przez M. W. R. i O. P. 
Pod kier. inż. 


- Wojciechowskiego j 
Królewska 33. 


Telefon 
117=G1. 


Pod kołami parowozu, W warszawskiej fabry- 
ce budowy parowozów przy ul Kolejowej 57, w 
czasie przetaczania kół od parawozu, dostał się 
pod jedno z kół robotnik 23-letni Ludomir Szel- 
giel (Zaokopowa 6). Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie miednicy i, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł nieszczęśliwego w stanie ciężkim do szpi- 
tala żydowskiego na Czystem. 


p 
Z sądów. 
Za oszustwo, 
Przedmiotem nader ożywionych rozpraw w 


Sądzie Okręgowym łuckim była świeżo sprawa, | 


która obudziła olbrzymie zainteresowanie na ca- 


łym Wołyniu. Powstała ona na tle walki, jaką | 


prowadziło „Życie Wołynia”, pismo ósemkowe 
przeciwko organowi demokratycznemu „Przegląd 
Wołyński", 

Oskarżycielką była Ewa Rotfeld, żona b. pro- 


kuratora z Łucka, a obecnie adwokata Wilhelma | 
_ Rotielda, znanego działacza społecznego; oskar- 
żonymi zaś Juljan Podoski i Marceli Sobieraj — 


redaktorzy faktyczni i odpowiedzialni tygodnio- 
wego pisma „Życie Wołynia” — o oszczerstwo 
z art 531 i 532 kod. kar. 

W „Życiu Wołynia” jeszcze w kwietniu r. b. 
została podana, jak później się okazało przez Ju- 
ljana Podoskiego wiadomość, stanowiąca prze- 
druk z „Kurjera Warszawskiego” o rzekomem a- 
resztowaniu w Paryżu przez władze francuskie za 


 malężenie do spisku komunistycznego p. Ewy Rot- 


fold. 

Wiadomość ta była powtórzona przez inne pi- 

Na żądanie p. W. Rotfelda, nawiasem mó- 
miąc, współpracownika „Przeglądu Wołyńskiego”, 
wszystkie pisma, które zamieściły wzmiankę, nie- 
zgodną z prawdą, między innemi i „Kurjer War- 
szawski', mospieszyły ze sprostowaniami Nie 
chciał jednak tego uczynić p. Podoski, utrzymu- 
jąc, że wiadomość zaczerpnął z „Kur. Warszaw- 
skiego". f 

Wkrótce udało się ustalić, że autorem no- 
tatki w „Kur, Warsz.* był.. J, Podoski, stały 
współpracownik tego pisma. 

"P. Podoski odmówił sprostowania nietylko 
wtedy, gdy w Sądzie złożono zaświadczenie po- 
licji francuskiej, iż p. Ewa Rotłeld, studjująca 


„prawo na uniwersytecie w Paryżu, nigdy nie by- 


ła aresztowana, ale nawet i wtedy, gdy nasze Mi- 


misterjnm Spraw Zagr, nadesłało p. Podoskiemu 
„komunikat, iż przeprowadzony wywiad w Pary- 


żu, ma skutek prośby Podoskiego, obalił twier- 
dzenie jego. Powyższą odpowiedź, w postaci ko- 


„munikatu Min. Spr. Zaśr., p. Podoski ukrył i w 


„dalszym ciągu w „Życiu Wołynia'* przekonywał 


„swych czytelników, iż ma dowody na to, że p. 


Ewa R. była czynnym «członkiem „Komsomołu 
(Związek młodz. komunistycznej) w, Łucku, w cza- 


' sie inwazji bolszewickiej i że władze polskie da- 


wno ją miały aresztować, 
Na przewodzie sądowym wyjaśniło się, iż o- 
skarżenie było gołosłowne: Rotfeldowa nigdy nie 


była oskarżona o należenie do partý komunisty- 
cznej, a w czasie inwazji bolszewickiej przeby- 
wała w Piotrkowie, wraz że swym mężem, w tym 
czasie prykuratorem Sądu Okręgowego w Łucku 
(/ W czasie rozprawy p. Podoski bronił się 
- tem, że wiadomość o rzekomem aręsztowaniu R. 
otrzymał od policji politycznej (a więc nie z „Ku- 
-gjera Warsz.“ i nie z Paryża) i że po ucieczce 
"od bolszewików, wstępując do anmji gen, Dow- 


bora, wraz z kilku kolegami zaprzysiągł, że... ży- 
cie całe poświęci walce z komunizmem, 
(| P, Podoski, w politycznem przemówieniu, 
nazywając siebie „szermierzem sprawy polskiej 
na kresach” i jego obrońca adw, Sioma dowodzi- 
li dobrej wiary oskarżonego. 

| Rzecznicy oskarżycielki 


adwokaci: Miecz, 


Rudziński (z Warszawy) i W. Rotfeld—mąż p. R 


przemówieniach 
wywodząc, iż 
metody aszczerstwa i obrony, stosowane przez I. 
Podoskiego, są takie same, jak i w wiełu proce- 
sach jego przyjaciół politycznych, którzy w wal- 
ce nie przebierając w środkach, niszczą dobre 
imię obywatela, zasłaniając się „sumieniem naro- 


w mocnych, pełnych godności 


k dowcm' 3 


Sad nie przychylił się do wywodów obrony 


K.. skazał „szermierza polskości“ na 200 złotych 


grzywny, z zamianą na siedem dni aresztu z tem, 
że wyrok musi być ogłoszony w „Życiu Wołynia”, 


- redagowanem przez p. Podoskiego. 


Sprawę względem p. M. Sobieraja Sąd umo- 
rzył na wniosek pełnomocników oskarżycielki. 
| | Wyrok ogłoszono wśród dużego zaciekawienia 
Bcznie zebranej publiczności. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 
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= Kursy Kierowców Automobilowych 


SPECJALNE ULGI 


dla studentów, policji, 

urzędników państwowych 

oraz członków organiza- 
cji zawodowych. 


Uwaga! Świadectwo z ukcńczenią naszych kursów zwalnia od 6-cto niesięcznej praktyki, 
ślusarskiej. Biura, garaże i saie wykładowe na miejscu czynne od 9 rno do 8 w, 


Program koncertów radjofoniczny(h. 


ną dziś: 

Londyn (365 m.) Godz. 20,45 — 2145 — mu- 
zyka kameralna; godz. 21.45—22,45 — produkcje 
wokalne; godz. 23,15—00.15 — Jazz-Band orkie- 
stry hotelu „Savoy”. | 

Daventry (1600 m.) Godz. 23.15—00.15—Jazz- 
Band 

Paryż — Radio-Paris (1750 m.) Godz. 13.15— 
18 i 2130 — koncert, 

Bruksela (265 m.) Godz. 21—22,30 — produk- 
cje mużyczno-wokalne, 

Królewiec {463 m.) Godz 16.30—18 —- muzy- 
ka kameralna; godz. 19.30 — sonaty Beethovena. 

Wiedeń (530 m.) Godz. 11 i 16.10 — koncert 
orkiestry; godz. 20.30 — gra na fortepianie, 

Praga (570 m.) Godz. 11—17 — koncert orkie- 
stry; godz. 20—śpiewy. 


Teatr I muzyka 


Teatr Wielki, Dziś „Tannhauser', julrą „Pan 
Twardowski", 

Teatr Narodowy, Dziś „Hetman Żółkiewski”, 

Teatr Letni. Dziś ostatni raz „Codziennie o 
S-ej', jutro premjera „Pana ministra“, 

Teatr im, Bogusławskiego, Codziennie „Słom- 
kowy kapelusz'. i 

Teatr Polski, Codziennie „Żywa maska“ Pi- 
randella, W czwartek przyszłego tygodnia pre- 
mjera sztuki Sardou „Madame Sans-Gene". 

Teatr Mały, Dziś i jutro ostatnie dwia przed- 
stawienia: „Świerszcza za kominem”, W sobotę 
premjera komedji Natansona „Śmieszni kochanko- 
wie" 


Teatr Nowości, Codziennie „Orłow'” 

W sobotę po południu adbędzie się w teatrze 
„Nowości” ostatnie pożegnalne przedstawienie 
„Dybuka” Am-skiego. 

„Qui Pro Quo", Dziś po raz ostatni grana bę- 
dzie arcywesoła, pełna humoru i satyry rewja 
„Hocki-Klocki'. Jutro premjera wielkiej rewji ak- 
tualnej w 18 obrazach p. Ł „Grunt się nie przej- 
mować'', à 

Teatr „Perskie Oko", Codziennie 2 razy „Tyl- 
ko dla dorosłych”. j 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni na- 
stępnych „Pani majstrowa z Podwala', W sobotę 
premjera sztuki Anczyca „Kościuszko pod Racła- 
wieami”, W niedzielę o godz, 12 w poł, „Zaklęte 
trzewóczki”, bajka dla dzieci, Ceny miejsc zniżone. 

Teatr Eldorado, Codziennie 2 przedstawienia 
z występami gościnnemi K. Horbowskiej i Bolcia 
Kamińskiego. 

Mascagni w Filharmonji Jutro przy pulpicie 
kapelmistrzowskim w Filharmonji ukaże się jeden 
p najpopularmiejszych kompozytorów współczes- 
nych Pietro Mascagni, twórca całego szeregu 
dzieł operowych, i kierować będzie wykonaniem 
utworów orkiestrowych, mianowicie symfonją Dwo- 
rzaka „Z nowego świata", Rapsodją litewską Kar- 
łowicza, wstępem do „Meistersingerów** Wagnera, 
uwerturą „Wilhelma Tell" Rossiniego i fragmentem 
z własnej opery „Maski”, 


10: mų 


í . 
Z teatrów świet'nych, 
STYLOWY — „Książę krwi“. 

Dwór króla Ludwika XV, Król nerwowiec, 
zniewieściały, słaby, intrygi m-me Pompadour, 
chciwej władzy, dumnej, zawistnej, słodycz pięk- 
nej królowej Marji Leszczyńskiej, Zabawy, pik- 
niki, balet... 

A na tem tle miłość uroczej księżniczki, sio- 
strzenicy królewskiej do księcia de Chartres. Dzię- 
ki intrygom m-me Pompadour i czupurności księż- 
miczki małżeństwo między nią'a księciem, ułożo- 
ne przez króla, nie dochodzi do skutku, a książę, 
ścigany przez władze, ucieka do Anglii i tam sta- 
je się: balwierzem ambasadora francuskiego, Tu 
zapoznaje się z nikczemnościami ludzkiemi, odkry- 
wa brudy tam, gdzie uważał, że znajduje się czy- 
ste złoto. Kobieta, która kocha w nim księcia, od- 
trąca go, słysząc, że jest cyrulikiem, fiagnaci gra- 
ją, jak szulerzy, wszyscy są interesowni, Książę 
ostatecznie wraca do księżniczki Henrietty, która 
jedna kochała go dla niego samego 

Stronę zewnętrzną potraktowano z całą sub- 
telnością i artyzmem. Dekoracyjnie obraz jest b. 
ładny. 

Nieco słabą budowę  scenarjusza  ratowano 
niezbyt udatnie obfitością tekstu. Reżyserja jest 
przeciętna, 

Bebe Daniels gra bardzo ładnie, a Rudolf Va- 
lentino czaruje kobiety, mimo, że lepiej się po- 
rusza w stroju szeika, niż kawalera z XVIII wieku, 


Ika, 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 
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SPORT. 


U ESO: 

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych komunikuje: 

1) Posiedzenie komitetu okręgowego przenie- 
siono na sobotę 7.30. 

2) Kluby, zaległe w opłaceniu należności dla 
ZRSS, winny je uregulować w przeciągu tygodnia. 

Turniej robotniczy o puhar Tow. Eugenicznego. 

W sobotę i niedzielę 17 i 18,X na boisku Skry 
rozegrane zostaną zawody piłki nożnej pomiędzy 
czterema najsilniejszymi obecnie klubami robat- 
niczymi: Promieniem, Gwiazdą, Sarmatą i Skrą. 
Zwycięzca turnieju otrzymuje od Tow. Eugenicz- 
nego puhar 

W sobotę grają: o g. 1-ej Promień i Gwiaz- 
da; o 3-ej Sarmata — Skra, W niedzielę zaś od- 
będzie się finał zawodów: o 1-ej mecz zwyciężo- 
nych w dniu poprzednim o 3 i 4 miejsce, a o 3-ej 
zawody o 1 miejsce między zwycięskiemi druży- 
nami dnia poprzedniego. 

Poza zawodami piłki nożnej odbędzie się mecz 
lekko-atletyczny pomiędzy sekcjami kobiecemi: 
Warszawianki i Skry, Klub zwyciężający otrzyma 
żeton pamiątkowy, 

Z zebrania organiz, Tow, Miłośników Sportu Lot- 
niczego i Lotu Żaglowego, 

Tow. Sportu Lotniczego daje możność szer- 
szemu ogółowi najprostszą i etosunkowo najtań- 
szą drogą wziąć bezpośredni udział w pracy lot- 
niczej. Tow. Sportu Lotniczego pawoła do tej 
pracy naszą chętną młodzież, która dziś przesy- 
cena ustawicznem słuchaniem o trujących bom- 
bach lotniczych, o groźnem lotnictwie wo'skowem 
Sowietów i Nłemców, patrzy na lotnictwo, jako 
na narzędzie mordercze. 

Nowo założonemu Tow. przyświecają cele, 
które najlepiej określa $ 3 jego statutu: Tow, ma 
na celu budzenie zamiłowania do sportu lotni- 
czego, t. j. lotu żaglowego płatowcami bezsilniko- 
wymi i latania z silnikiem pomocniczym — pła- 
towcami o jaknajmniejszej mocy silnika, 

Na zebraniu w dn. 6 bm. wybrano tymczaso- 
wy zarząd w składzie: pp. dyrektora Czapskiego, 
nacz. Godlewskiego i ppułk, Sarnowskiego. 

Brak kandydatów do polskiego maratonu, 

' Bydgoszcz, W nadchodzącą niedzielę zostanie 
przez pomorski OZLA zorganizowany doroczny 
bieg maratoński o mistrzostwo Polski na przestrze< 
ni 42 klm, 195 m; bieg odbędzie się na szosie 


gdańskiej. Mimo ostatecznego terminu zgłoszeń, do 
biegu ząpisało się zaledwie 3: zawodników stawa» 
rzyszonych oraz 3 niestowarzyszonych. Nazwiska 
zawodników mię są znane jw polskiej lekkiej atle= 
tyce. b 


Sport zagranicą. 
(Przegląd tygodniowy). 
PILKA NOŻNA. 

Znów niespodzianki piłkarskie Rozegrany 3- 
statnio w Angljj mecz reprezentacyjnych. drużyn 
piłkarskich amatorów przeciwko zawodowcom © 
doroczną nagradę Tow, Dobroczynności zakończył 
się sensacyjnym wynikiem 6:1 ma korzyść drużyny 
amatorskiej Ostatni raz amatorzy odnieśli zwycię- 
stwo w r. 1886, przegrywając od tego czasu rok- 
rocznie. | 

Drugi mecz z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi angielskiej przyniosł iporażkę drużynie, . sto» 
jącej pa czele Ligi — Gottenham Holspurs, która 
uległa drużynie klubu Bury, stojącęmu w rozgryw- 
kach na trzeciem miejscu, w stosunku 3;0, 

Dwie porażki węgierskich piłxarzy, Między- 
narodowe spotkanie drużyn piłkarskich Czecho- 
słowacji i Węgier, które miało miejsce w Pra- 
dze, zakończyło się porażką Węgrów, w stosun= 
ku 2:0 

Roześrany tego samego dnia mecz Praga — 
Budapeszt przyniósł również zwycięstwo drużynie 
czeskiej 1:0, 

Piłka nożna w Wiedniu. Końcowe rozgrywki 
wiedeńskich drużyn piłki nożnej o pubar wyelimi- 
nowały do finału Amatorów i Viennę, które to 
drużyny spotkają się w przyszłą niedzielę. 
LEKKA ATLETYKA. 

Pierwszy występ lekkoatletów rosyjskich za 
granicą, W związku z wyjazdem do Niemiec na 
tournée piłkarskie reprezentacyjnej drużyny Ukra» 
iny Sow, nadeszło do Moskwy zaproszenie ze 
strony Niem. Zw, Lekkoatletycznego dla lekko- 
atletów rosyjskich Związek rosyjski deleguje nast, 
zawodników: Sergiewa, Djaczlkkowa, Reszetnikowa, 
Owsiannikowa i Kiwikeca. 

RÓŻNE. 

Tournée francuskiej reprezentacji „rugby“. — 
Francuska drużyna reprezentacyjna piłki owałnej 
(„rugby”) wybiera się w roku przyszłym na tour- 
nóc po środkowej Europie. Przewidziane są spot- 
kania w Niemczech, Polsce, Austrji i Rumunji, 

335 ` 
* 

Wielka angielska nagroda sportowa t zw. 
Harvey Cup przyznana została w roku bieżącym 
Amerykaninowi Osbornowi. 


na stanowisko 


ul. Solec 93. 


własnoręcznie napisane 


skiego, 
| wykaz prac naukowych. 
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łów najtaniej i najdogodniej bo w pracowni 


SZCZE OE YEAR ORNE WAWA PYTA 
. TELEGRAM NADZWYCZAJNY. 


Losy do klasy l-ej 12-ej Loterji Państwowej w niewielkiej ilości 

są jeszcze do nabycia w naszej najszczęśliwszej kolekturze. 

Zwracamy uwagę P.T. Klijentów, iż obecny popyt na losy 

wskazuje na możliwie przewidziany brak takowych. wobec cze- 
go, upraszamy o wczesne zaopatrzenie sie w nasze losy. 

E. LICHTENSTEIN i S-ka 

Warszawa, Marszałkowska 146, tel. 517-36, 138-38, 138-57. 

E LICHTENSTEIN 
egz. od r 1835 Nalewki 42, tel. 136 


Nasze adresy: 


Bielańska 3, tel. 515-68 


-a menen, 


gruby wb kostka |-a 


bez miału i kamieni 
najlepsze gatunki 


(0 al. (nna. zais 


stawą 
Obsługa solidna. 


„Spćjnia”, 


WRONIA 59, 


tel. 2622-59, 


Przyjęcia: 


——— 


BORSKI. 


Zarząd Masy Chorych m. Warszawy || 
i SIERAN ogłasza K o m k u rs | 


NACZELNEGO LEAARZA Spit:la Rasy Chorych, 


Reflektanci proszeni są o składanie podań do Zarzą- 
du Kasy Chorych (Naczelnego Lekarza) Warszawa, 


Do podania załączyć należy: odpis dyplomu lekar- 
curriculum-vitae, 


Zarząd Kasy Chorych 
(~) K. Koralewski. 


Okiycia, kostjumy damskie, palta pluszowe. Ubio- 
ry, jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- 
kie obstalunki zwłasnych i powierzonych materja 


Złota 16 m. 29 


Co drugi numer wygrywa, Główna wygrana 400.009, 
Ogólna suma wygranych zł. 9.824.000. 
Tabele <ciągnień do obejrzenia m nas darmo. 
Tylko 15 groszy kosztuje dojazd po szczęście do nas 


Aa painaina 
Wyszło II wydanie Hroszu- 
ry D-ra K. Wierucki-go p. t. 
„NOWE SPOSOBY LECZE- 

'NIA CHORÓB INFEKCYJ- 

| NYCH“ 

(matarji, gruźlicy, reumatyzmu, 

rzeżączki, syfilisu, zapalenia płuc 

krupowego, ślepei kiszki ł innych) 

z praktycznymi wynikami, Naby- 

wać można u autora po cenie 

2 złp. za egzemplarz: 
Piękna 23 m. 4, tel. 260-10, 


Dr. K. Wierucki 


Choroby wewnętrzne i infekcyjne. 
10—2 pp. i 5—7 w, | 


ul. Piękna 23 m. 4, tel, 260.10 
o R WO WY, 


PRZYCHODNI OLI CHORYCH 


PRAGA—BRZESXĄS5te| 404.83 

Chor. skórne, wener, moczo >łcio 

we 12—l pp i 6—7 w. Porada 3 zł. 
WETERANA 


e 
z podpisem R. Włod-rsk;, 


Telefon 57-44 | 
Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz- _ 
ny. Roentaen. Lampa kwarcowa: 
Elektryzacja. Analizy- lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 

weneryczne 7—8 wiecz. 


Porada 3 zł. | 
"Zisłna li 


JEBIE Ki 


wener.; skór; niemoc pic. 
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Mat i do szycia znane „Kas- 
tny przyckiego* z apara- 
'em do haftu. Spłata w 12 ra« 
tach. Polecamy tanio. „The Kas- 
rzycki Company", Warszawą 
Ma:szałkowska 153, Chłodna: 28, 
telefony 10451 11351  Prowin* 
cja może zamawiać listownie. 


| 

| 
Ostatajo modele. r alta fokowe, | 
pluszowe, fantazyjne | 
radjo i futrem we wszystkich koe 
lorach 275—330. Futrzane 440, 
kastorowe zamszowe, z futrem 
150. Najmodniejsze kraty 85, 
welurowe 60. Wyprzedaż letnich 
za pół ceny, Br. Unkiewicz, Hoe 


ża 54—2. 
1 LICYTACJI wyprzedajemy ta- 
nio: Palta męskie, 
damskie, jesienne, zimowe. Fu» 
tra. Marynarki na baranach. 
Garnitury marvnarkowe spoito 
we. Palta męskie od 59 zł, dame | 
skie od 60 zł. Garnitury ad 60 zł | 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżąe | 


| m 


cy tylko za gotówkę. Warszawska 
"półka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2, telefon 176-91 | 
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CAURE 
Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 


Odbito w drukarm „Kobotmka”, Warecka 7, 
i 


f 


Pryttodiia dla chorych 


